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Odezwo Komitetu Centralnego PZPR 

Do wszystkich 
kobiet polskich 

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
obchodzimy w tym roku w cięż­
kiej i bolesnej chwlli, gdy świat I 
cały okryty jest żałobą po zgonie 
Józefa Stalina. 

Z imieniem Stalina łączą się nie 
rozerwalnle sprawy dla narodu poi 
skiego i dla wszystkich kobiet poi 
sklch najv·ażniejsze i najdroższe: 
wyzwolenie z faszystowskiej nie­
woli, ustanowienie władzy ludo­
wej, odrodzenie naszej ojczyzny, 
utrwalenie jej niepodległości, wał 
ka o pokój między narodami. 

Z Imieniem Stalina łączy się 
!!prawa ~zwolenia kobiety - wal 
ka o pełne I rzeczywiste równou­
prawnienie lrnblet we WSzYStkich 
dziedzinach życia, troska o matkę 
i szczęście dzieci. 

Stalin umarł, ale nieśmiertelne 
jest Jego dzieło. NiezwyciężOny 
jest Jego sztandar, pod którym n.a 
rody świata kroczą do pełnego wy 
zwolenia, do zwycięstwa wielkiej 
sprawY pokoju, demokracji i so­
cjalizmu! 

Twórczą pracą w zakładach 
pracy i w gospoda.rstwach rol­
nych, w instytucjach i szkołach po 
mnażajcie siły ojczyzny, budujcie 
niezniszczalny socjalistyczny fun­
dament dobrobytu i nlepodlel?ło~ci I 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej. 

Wychowujcie dzieci Wasze na. 
dzielnych patriotów i budowni­
czych jasnego jutra naszej ojczyz 
ny. 

Strzeżcie czujnie zdobyczy ludu 
- gwarancji równouprawnienia 
kobiet - przed nikczemnymi kno­
waniami imperialistycznych wro 
gów Polski. 

Jeszcze bardziej umacniajmy so 
jusz I braterstwo z narodami 
Związku Radzieckiego. Jeszcze mo 
cmeJ zewrzyjmy szeregi wszyst­
kich bojoWników o pokój i wol­
ność! 

Pod sztandarem Lenina - Stalina 

naprzód do zwycięstwa komuriizmuł 

Pogrzeb 
Józef a. Stalina 
odbędzie się q marca 
o godzinie 12 

MOSKWA. - Agencja TASS za­
mieszcza komunikat komisji dla zor 
ganizowania pogrzebu Towarzysza 
Stalina. Komisja rodaje: 

Pogrzeb przewodniczącego Ra• 
dy Ministrów Związku Socjali· 
stycznych Republik Radżieckich i 
sekretarza l{omitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiegu, Józefa Wissariono· 
wicza Stalina, odbędzie się w po­
niedziałek, 9 marca br., o godzi­
nie 12 w południe. 

Dni żałoby 
w Związku Radzieckim 

MOSKWA. - Jak podaje Agencja 
TASS, Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go i Rada Ministró .r1 ZSRR postano­
wiły w związku ze zgonem przewo­
dniczącego Rady Ministrów ZSRR i 
sekretarza Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Józefa Stalina, ogłosić w 
całym kraju żałobę w dniach 6, 1, 
8 i 9 marca 1953 roku. 

W dniach tych odwołać wszystkie 
przedstawienia teatralne i filmowe, 
koncerty i wszelkie inne imprezy 
rozrywkowe. 

Kobiety polskie! 
ODDAJCIE HOŁD NIESMIER­

TELNEMU WODZOWI LUDZI 
PRACY CAŁEGO SWIATA. 

Zespalajcie siły naszego narodu 
wokół władcy ludoweJ, wokół Bo­
lesława Bieruta - w walce o po­
kój I t>la.n 6-letni. 

Komitet Centra.Iny Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej z o­
kazji Międzynarodowego Dnia Ko 
blet pozdrawia serdecznie wszyst­
kie kobiety polskie I życzy Im 
dalszych sukcesów we wszystkich 
d'lliedzinach ich ofiarnej i łwórczej 
pracy dla ojczyzny. 

Niech żyje I rozkwita Polska 
Rzeczpospolita Ludowa! 

Oddajemy cześć świetlanej pamięci 
KOMITET CENTRALNY PZPR 

8. III. 1953 r. 
Wodza postępowej ludzliości - J. Stalina 

Depesza 
do G. M. 

B. Bieruta 
Malenkowa 

WARSZAWA. - „Nieśmiertelne imię Stalina zawsze będzie żyć 
w sercach narodu polskiego i całej postępowej ludzkości". Te słowa 
wyrażające myśli I uczucia wszystkich ludzi pracy wypisane są nad 
prezydium wielkiego zgromadzenia zwołanego przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowero w dniu 7 bm. dla uczczenia pa.mięci Jó­
zefa Stalina. 

wszystkie sztandary, kiedy serca mi­
lionów patriotów polskich przepojo­
ne są głębokim bó!em - oddajmy 
cześć wielkiej świetlanej pamięci; 
cześć życiu, pracy i walce człowie­
ka, który był natchnieniem i ostoją 
wolności narodów". 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTROW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA 

RADZIĘCKICR 

MOSKWA - KREML 
W imieniu narodu polskiego przekazuję Wam braterskie uczucia 

solidarności z narodem radrieckim, skupionym wokół Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego. 

Naród polski wie, że sprawa obrony pokoju, wolności i niepodle­
głości narodów, sprawa Lenina - Stalina znajduje się w pewnych 
i mocnych rękach. 

PREZES RADY MINISTROW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWl!:J 

BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa, dnia 7 marca 1953 r. 

Uchwała 
KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 

• • o mieJSCU 
sarkofagu z 

ustawienia 
ciałem Stalina 

MOSKWA. - Agencja TASS ?O- Umieścić sarkofag z ciałem J . W. 
daje uchwałę Komitetu Centralne- Stalina w Mauzoleum na Placu Czer 

go Komunistycznej Partii Związku wonym obok sarkofagu W. I. Leni-

Radzieckiego i Rady Ministrów na. 

Ogromną Halę Mirowską wypeł­
nia ponad 5-tysięcma rzesza robot­
ników warszawskich fabryk i pla­
ców budowy, kobiet, młodzieży -
ludzi wszys-tkich warstw i zawodów. 

Ci, których nie pomieściła hala, 
pomimo szarugi stoją wielotysięcz­
nym tłumem pod zainstalowanymi 
na placu megafonami. 

Do 
m. 

. 

DJieszkańców 
lodzi 

W związku ze śmiercią Józefa 
Stalina, największego Bojowni­
ka o pokój i postęp ludzkości, 

Wodza mas pracujących na ca­
łym świecie, Łódzki Komitet 
Frontu Narodowego zwołuje w 
niedzielę, dnia 8. III. 1953 r„ o 
godz. 10, w Hali Sportowej 
„ Włókniarz" na Widzewie, przy 
ulicy Armii Czerwonej 82-84 

OGóLNOŁODZKIE 
ZGROMADZENIE 

dla oddania hołdu Jego pamięci. 
Komitet Łódzki Frontu Na.ro­

dowego wzywa społeczeństwo m. 
Łodzi do licznego udziału w • 
zgromadzeniu. 

ŁÓDZKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO. 

Związku Socjalistycznych Republik ----------------~----~------------------------------------~ 

Radzieckich o miejscu ustawienia 

sarkofagu z ciałem Józefa Wi&Sario­

nowicza Stalina. Uchwała brzmi: 

Komitet Centralny Komuni.styC'Z 

nej Partii Związku Radzieckiego i 

Rada Ministrów Związku Socjalisty 

cznych Republik Radzieckich posta 
nawiają: 

I{ om unikat 
WARSZAWA. - Dnia 7 bm 

członkowie korpus•J dyplomatyczne­
go akredytowanego w Polsce 
złożyli na ręce ambasadora ZSRR w 
Polsce, A. A. Sobolewa, wyrazy 
współczucia z powodu śmierci prze­
wodniczącego Rady Ministrów Związ 
ku Social istycm:vch Republik Ra­
dzieckich, J. W. Stalina. 

Panteon 
- pomnik wieczystej chwały 

wielkich ludzi Kraju Rad 
MOS KW A. - Agencja TASS poda- I Czerwonym przy murze kremlow­

je uchwałę Komitetu Centralnego sklm. zbudować w Moskwie monu­
Komunistycznej Partii Związku Ra- mentalny gmach - Panteon - pom 
dzieckiego i Rady Ministrów ZW1~z- nik wieczystej chwały wielkich lu­
ku Socjalistycznych Republik Ra- dzi Kraju Ra<i.. 
dzieckich o budowie Panteonu Po ukończeniu budowy Panteonu 
pomnika wieczystej chwały wiel- przenieść doń sarkofag z ciałem W 
kich Judzi Kraju Rad. I. Lenina i sarkofag z ciałem J. W 
Uchwała brzmi: Stalina. jak również szczątki w:vbit-
Komitet Centralny Komunhtycznej nych działaczy partii komt•ni<1tycz· 

Partii Związku Radzieckiego i Rada nej I Związku Rad>:łecklego. pocbo· 
Ministrów Związku Socjallstycznycb wanych przv mune kremlowsk;m i 
Re'lub'ik Radzieckich po<;tanawlają: udostępnić Panteon dla szeroklcb 

W celu uwiecznienia pamięci wiei- mas ludzi pracy, 
kich wodzów Włodzimierza Jljic1a 
Lenina I Józefa Wissarionowicza 
Stalina oraz wybitn:vch d?ia'aczy 
partii komunisł,yc·l'De.f i państwa ra-

• dzleckieiro. pochowanych na Placu 

KOMITET CENTRALNY KPZR 
RADA MlNT!ólTRÓW ZWl ĄZKU 

SOCJALISTYC""'<Yrf-1 REP'lTBLJK 
~DZIECKICB 

Panuje głęboka cisza i skupienie. Zgromadzeni wstają z miejsc i mi 
Na podwyższemu, u stóp wielkiego nutą ciszy czczą pamięć Józefa Sta­
portretu Józefa Stalina, ustawiają lina. Chylą się spowite kirem sztan­
się długim szeregiem poczty ze spo- dary. 
witymi kirem sztandarami. Następnie przemawiają: sekretarz 

Przewodniczy zgromadzeniu prze- KC PZPR - E. Ochab, sekretarz 
wodniczący CRZZ W. Kłosiewicz. NKW Zjednoczonego Stronnictwa 

W prezydium zasiadają m. in.: Ludowego J. Ozga-Michalski, 
przewodniiczący Rady Państwa, A. przewodniczący Polskiego Komitetu 
Zawadzki, ambasador ZSRR w War- Obrońców Pokoju - J. Iwaszkie­
szawie, A. A. Sobolew, sekretarze wicz, sekretarz ZG Związku Młodzie 
KC PZPR: wiceprezes Rady Mm!- ży Polskiej - T. Wegner. 
strów J. Cyrankiewicz i E. Ochab. Rezolucję zgromadzenia odczytuje 

Zgromadzenie otwiera w imieniu przewodnicząca ZG Ligi Kobiet -
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu A. Musiałowa. 
Narodowego Wiktor Kłosiewicz. Z mocą brzmi śpiewana na zakoń-

.,W tych ciężki-eh dniach ogólno- czenie zgromadzenia pieśń walczące­
narodowej żałoby - mówi· on m. in. I go i zwyciężającego proletariatu -
- kiedy kirem okryte pochyliły się „Międzynarodówka". 

Rezolucja 
Zebrani na zgromadzeniu zwo­

lany;n przez Ogolnopolski Kom•­
tet Frontu Narodowego przedsta­
wiciele Ludu Warszawy łączą się w 
głębokim bólu t smutku z naroda­
mi Związku Radzieckiego z powo­
du zgonu naJwiększego człowieka 

nasze] epoki, genialnego Wodza i 
Nauczyciela cale3 postępowe3 ludz­
kości, Chorązego światowego obo­
zu poko3u, Józefa Stalina. 
Smierć Józefa Stalina 3est naj­

cięzszq, stratą dla mas pracuJących 
całego świata. Imię Stalina 3est 
bowiem bezgranicznie drogie 1.u­
dziom pracy wszystkich kra3ów. 

Szczególnie boleśnie odczuwa tę 
cięzką stratę narad polski. Związ­
kowi Radzieckiemu., Armii Radzie­
ckie], partii Lenina - Stalina, 
Wodzowi narodu radzieckiego, 
Wielkiemu Prz1nacielow1 Polski -
Józefowi Stalinowi zawdzięcza nasz 
narad wyzwolenie z hitlerowskie] 
niewoLt, ZJednoczenie w prasta­
rych granicach wszystkich ziem 
polskich, utrwalenie t umocnienie 
niepodległości, mozność budowani.a 
nowego t szczęśliwszego życia w 
Polsce - soc3aLizmu. 

Odszedł od nas Jó~f Staiin, ale 
Jego Imię, Jego nauki i wskazania 
wiecznie zyc będą w sercach na­
szych. Zy1e 1 zyć będzie 1 zwycię­
żac Jego nieśmiertelne dzieło. 

OddaJąc wraz z calym narodem 
hołd nieśmiertelnemu Wodzowi 
mas pracujących całego świata -
Jó?efowi Stctlinowi, przy11zekamy: 

Wiernie wcielać w życie nauki i I 
wskazania Józefa Stalina. 
Zwiększać nasz wktad w dzieł.o 

obrony pokoju~ w pomnażanie si-

ty i umacnianie zwartości obozu 
pokoju pod przewodem wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

(Dals'lly ciąg na str. 2) 

9 marca 1953 r. I 
dniem żałoby 

ogó!nonarodowej 
w Polsce 

Dając wyra.z głębokiej żałobie, 
ja.ką okrył narody Związku Ra­
dzieckiego, serca Polaków I ca­
łą postępową ludzkość zgon Jó­
zefa Stalina i celem złożenia 
boldu pamięci Genialnego Na­
uczyciela mas pracujących całe­
go świata i wyzwoliciela Polski 
uchwała się: 

1. dzień 9 111arca 1953 r. ja.ko 
dzień pogrzebu Józefa Stalina 
uznaó za dzień żałoby narodo­
wej; 

2. w dniu żałoby narodowej 
nie odbęd~ się żadne widowiska 
(teatry, kina, imprezy sportowe 
itp.), zamknięte :iędą wszystkie 
lokale rozr:vwkow": 

3. w dniu żałoby narodowej 
mas~· pracujące w skupionej po­
wadze, wzmożonej pracy dla 
dobra ojczyzny zamanifestują 
swą solidarność z narodami 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich w walce o rea­
lizację wielkich Idei, którym 
poświęcone było całe ofiarne 
życie Józefa Stalin,._ 
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lJ macniaj my dzieło Józefa Stalina 9 bm. o godz. 
uroczysta 
chwila skupienia 

10 

Uczucia .nasze wyrazimy ąajlepiej w całym kraju 

czczqc walkq o/ zwycięstwo ·socjalizmu 
t 

WARSZAWA. - Ogólnonarodo­
wy Kom1tet Uczczenia Pamięci Jó­
zefa Staliina "W'Z)'Wa ludność całego 

kraju do masowego udziiału w ob­
chodach i manifestacjach ku czci nie 
śmioe.rtelnego Wodza całej postępo­
wej ludzkości, nie7lomnego Przyja­
ciela narodu polskiego, Józefa StaJ.i-

pa01ięć Geniusża ludzkości 
Z przemó~ienia sekretarza KC PZPR E. Oc,haba na. 

Drodzy towarzysze i przyjaciele! 
W obliczu tragicznego nieszczęścia, 

które spadło na miłujące wolność 
narody, a wśród nich na nasz naród 
polski, ludzie pracy całego świata 
szczególnie mocno odczuwają ko­
nieczność jeszcze większego zacie­
śnienia więzi solidarności między­
narodowej, aby -stawić czoło impe­
rializmowi światowemu i zabezpie­
czyć dalszą realizację pokojowego 
budownictwa socjalistycznego w kra 
jach demokracji ludowej i budo­
wnictwa komunizmu w Związku 
Radzieckim tak, jak nas uczył Wiel­
ki, nieśmiertelny Stalin. 

Żadne słowa nie potrafią wyrazić 
ogromu straty, jaką dla narodu ra­
dzieckiego, dla narodu polskiego. 
dla wszystkich wyzwolonych naro­
dów, dla mas ludowych całego świa­
ta stanowi śroierc naszego Wielkie­
go Wodza i Nauczyciela. 

Zawsze w trudnych okresach wal­
ki klasowej oczy polskiej klasy ro­
botniczej, podobnie jak oczy na­
szych braci radzieckich i setek mi­
lionów ludzi pracy w innych kra­
jach zwracały się ku Stalinowi z 
głęboką wiarą, z niewzrus:roną pe­
wnością, że Stalin wskaże nam dro­
gę wyjścia, że poprowadzi nas do 
zwycięskich bojów, że zapewni ma­
som ludowYm triumf nad wrogiem 
klasowym. 

Jego orle oczy patrzyły daleko w 
prz·yszłość. która jak gdyby nie mia­
ła dla nie~ tajemnic. 

Jego genialny umysł dawał głę­
boką naukową analizę skompliko­
wanych wypadków na arenie mię-; 
dzynarodowej, czy skomplikowa­
nych zjawisk życia wewnętrznego w 
Kraju Rad, Jego jasne słowa zawsze 
nieomylnie wyjaśniały masom pra­
cującym sens zachodzących wypad­
ków, strategic'Zńe i taktyczne zada­
nia klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego, wskazywały drogę wio 
dącą ku zwycięstwu i środki zabez­
pieczenia zwycięstwa. 
Żaden człowiek naszych czasów 

nie zdobył sobie tak ogromnego, bez 
spornego autorytetu wśród współ­
czesnych, takiej powszechnej mi­
łości setek milionów ludzi pracy, tak 
bezgraniczuego zaufania narodów 
- jak wielki kontynuator nieśmier­
telnego dzieła Lenina, wódz wyzwo­
lonych narodów, geniusz rewolucji, 
największa chluba i duma naszej 
epoki, nieśmiertelny Stalin. 

Z niewysłowionym bólem przy­
jęły masy ludowe całego świata tra­
giczną wieść o śmierci naszego Wo­
dza i "\lauczyciela. 

Ale mylą się głęboko imperiali­
styczni gangsterzy, którzy z cham­
ską, faszystowską ·>ezczelnością nie 
krępują się dawać wrzaskliwego wy 
razu swej radOŚci z powodu śmierci 
Wodza mas pracujących, jeśli przy­
puszczają. że strata, która spotkała 
międzynarodowy ruch robotniczy u­
łatwi agresorom i podżegaczom wo­
jennym realizację zbrodniczych pla­
nów rozpętania nowej wojny impe­
rialistycznej i ujarzmienia wyzwolo­
nych narodów. 
Smierć Stalina jest dla każdego 

uczciwego człowieka. a zwłaszcza dla 
każdego komunisty nieodpartym na 
kazem, aby zastanowić się nad swą 
własną pracą, nad zwiększeniem 
własnego wysiłku w celu umocnie­
nia wielldego dzieła Stalina, wiel­
kiego miedzynarodowego frontu 
waiki o pokój i postęp. o utrwalenie 
niepodległości wyzwolonych naro­
dów, o okazanie brat'erskiej pomocy 
zmagającym sie .,. imperializmem 
narodom uja!."zmionym. o przyspte­
sienie i jeszcze pełniejsze rozwinlę· 
cie budownictwa socjalistycznego i 

'komunistycznego. 
Pogłębfa się w sercach wszystkich 

ludzi uczciwych głęboka nienawiść 
i pogarda do zezwierzęconych impe­
rialistycznych wrogów ludzkości. 
pobudzając wszystkich ludzi dobrej 
woli do zacieśnienia szeregów w 
walce z imperialistycznym cham­
stwem i barbarzyństwem. z impe­
rialistycznymi planami oszu_kania . i 
ui<irzmienia m\fodów. ze zbrodni­
c:izymi planami rozpętania nowej 
wojny światowej. 

Stalin był obok Lenina, Marksa i 
Engelsa największym geniuszem, 
jakiego ludzkość wydała. 

Jako człowiek był on śmiertelnym 
tak jak wszyscy ludzie, ale nie­
śmiertelnym jest jego geniusz, nie­
śmiertelnym jest jego dzieło, nie­
śmiertelną jest jego nauka, która 
wskazuje drogę milionom, pozwala 
zor~ento'."ać. się w skomplikowarµrm 
lab1rync1e ZJawisk, pozwala rozpo­
znawać i rozgromić wroga klasowe­
go, uczy, jak budować nowe socja­
listyczne i komunistyczne życie. 

żadne słowa nie mogą oddać ogro­
mu bólu mas pracujących z powodu 
straty naszego genialnego Wodza i 
Nauczyciela. 

Ale myli się głęboko obóz impe­
ri~listyczny, _ jeśli przypuszcza, że 
boi ten sparaliżuje wolę i walkę 
miłujących wolność narodów. 

Uczucia ludzi pracy, a zwłaszcza 
i:iczucia komunistów, nie wyrażają 
się tylko w słowach i zewnętrznych 
manifestacjach, lecz przede wszyst­
kim w ich czynie, w walce o uczcze­
nie pamięci nieśmiertelnego Stalina 
poprzez wzmożenie pracy nad pełną 
realizacją zadań budownictwa poko­
jowego, poprzez wzmożenie walki 
przeciw . wrogom wielkiego dzieła 
Stalina, poprzez jeszcze większe 
zwarcie i zacieśnienie szeregów wal­
czących o zwycięstwo wielkich idei 
stalinowskich we wszystkich kra­
jach, na wszystkich kontynentach. 

Naród polski szczególnie wiele 
zawdzięcza Wielkiemu Stalinowi. 
który mocarną dłonią kierował poli­
tyką państwa radzieckiego i boha­
terską Armią Radziecką w śmier­
telnych zmaganiach z faszyzmem 
hitlerówskim, uratował naród pol­
ski przed zagładą w krematoriach 
faszyzmu, wsparł i rozstrzygnął wal 
kę ludu polskiego o socjalne i naro­
dowe wyzwolenie, zdecydował o na­
szych sprawiedliwych granicach na 
Odrze i Nysie, zabezpieczył nasz 
kx:aj przed interwencją drapieżców 
imperialistycznych, okazał nam 
wszechstronną pomoc w pracy i 
walce o zbudowanie podstaw socja­
lizmu w naszej wyzwolonej ojczyź­
nie. 

Nasze uczucia dla Wielkiego 
Stalina, wierność Jego nieśmiertel­
nym naukom wyrazimy najlepiej 
przez zacieśnienie jedności naszego 
narodu w walce o IX>kój i socjalizm„ 
przez skupienie się wszystkich zdro­
wych i twórczych sił naszego naro­
du w szeregach Frontu Narodowego. 
wokół Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wokół jej przewodnicza 
cego, wielkiego budowniczego Połskl 
Ludowej, wiernego ucznia Stalina, 
wiernego żołnie1-za rewolucji - to­
warzysza Bolesława Bieruta. 

P<;głębi_e:iie, pracy ideologicznej 
wśród mil!onow robotników chło­
pów i 1nteligentów w Polsc~ podoh 
nie jak w innych wyzwol:tmych kra 
jach i wśród mas pracujących w kra 
jach . kapitalistycznych, lepsze opano 
wairHe i zastosowanie w walce stali­
n?wskiego oręża i:deowego, wzmoże­
me naszego pokojowego budownic­
twa, zacieśnienie spójni partii z b--°'Z 
partyjnymi i wewnętrznej spoistoś­
ci całego narodu w walce o pokój 
i plan 6-letni, pogłębienie brater­
skich stosunków PZPR z partią Le­
nina i Stalliia, zacieśnienie przyjaż­
ni z potężnym Krajem Rad, z całym 
międzynaTOdowym obozem demokra 
cji i socjalizmu, umacnianie między 
narodowego frontu walczącego o po­
kój i niepod~głość narodów tak, jak 
na5 uczył Towarzysz Stalin, pokrzy­
żuje nędzne i zbrodnicze plany impe 
rializmu zmierzające do rozpętania 
nowej wojny, ?rzekona nawet tępo­
głowych żołdaków z Pentagonu, że 

rośnie w siłę i potęgę stworzony 
i:>rzez Wielkiego Stalina Związek Ra 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 
że druzgocący odpór S1pOtka każde­
go awanturnika, który by próbował 
zaatakować międzynarodowy obóz 
pokoju i socjalizmu. 

Nie należy jednak zapominać o 
zbrodniczej naturze każdego imperia 
lizmu, a zwłaszcza imperializmu w 
jego szczególnie agresywnej, wybu­
jałej i ohydnej amerykańskiej po­
sta.ci, nie należy zapominać o dywer 
sji i knowaniach imperializmu i je­
go watykańskich, WRN-owskich, syfo 
nistyeznycb ezy titowskicb agentur. 
nie należy ani na chwilę osłabiać 
walki z dywersją i wrogą plotką. 
Przeciwnie - należy walkę tę zao­
strzać, umieję~ demaskując i bez 
lit1lśnle niszcząc dywersantów, szko 
dników, zdrajców naszego narodu, 
wrogów Polski I całego międzynaro­
dowego obozu pokoj_u. 

silnej wściekłości i niewybrednych W dniu 8 i 9 maroa br. odbędą się 
wymyślań pismaków imperialistycz- -we wszystkich miastach Po.Iski zgro 
nych, a dla ludu pracującego jest u- madzenia żałobne zwołane przez;ko 
zasadnlonYtn powodem dumy, rado-
ści i niezłomnej wiary w ostateczne mitety Frontu NaTodoiwego. 
I pełne zwycięstwo wielkiej, nieśmter W dniu 9 marca br. o godz. 10 w 
telnej sprawy Stałlna. sprawy wy- chwili pogrzebu., we W1SZystkich m­
zwolenia iSzczęścia ludzkości. kładach pracy, w !)rzemyśle i rolnłc 

Ze?rani na dz.isfejszym zgrom_a- twie, w urzędach i instytucjach, w 
dzeruu prz~dsta'.""1c1ele lu~u pr~cuJą- s11kołach i jednostkach wojskowych 
cego naszeJ st?h~y, ~d8:Jąc naJgł~b-

1 
nastąpi przerwa w pracy na. 5 mi­

szy hołd pam1ęc1 W1elk1ego Stalina, nut i uroczysta ohwila sikupienda: 
ślą stalinowskiemu kierownictwu bo- . . . 
haterskiej partii Lenina i Stalina W dmu załoby ru;;od~eJ 9 ~-
wyrazy miłości i bezgranicznego zau- ca o godz. 16 ludnosc stolicy wezrme 
fania. masowy udział w manifeetacyjnym 

Możemy zapewnić naszych braci pochodzie, składając hołd pamięci 
radzieckich w imieniu całego Indu Józefa Stalina. 

Ogólnopolski Komitet Frontu Na­
rodowego całkaw'i.cie solida;ryz;uje 
się z wezwaniem Komitetu Central­
nego PZPR, Rady Ministrów i Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, gorąco przyjętym przez 
masy pracujące naszego kraju. 

pracującego Polski, że naród nasz ----------------­
nie poskąpi wysiłków, aby pod kie­
.rownictwem Polskiej Zjednoczonej Rezolucja 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Składamy hołd nieśmiertelnemu 
Wodzow1i ludu pracującego caiłego 
świata. 

Partii Robotniczej, pod przewo­
dem towarzysza Bolesława Bieruta, 
u boku wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, w jednym szeregu z 
bratnimi krajami demokracji lu- Wzmagać nieustannie -czujność 
dowej nieugięcie walczyć o pokój Tewolucyjną, bezLitośnie zwalczać 
i socjalizm, o pełne zwvcięstwo nie­
śmiertelnych idei Stalina. 

Uczucia polskiego ludu pracujące Szczególne zadania w yij walce 
go znajdują wyraz w podejmowanilll przypadają czołowej sile naszego na­
i wykonywaniu dodatkowych zobo- rodu _ komunistom polskim, ~tórzy 
wiązań produkcyjnych przez tysiące zawsze i wszędzie winni być wzorem 
robotników, techników i mzynie- poświęcenia i oddania dla spraw.v 
rf>w, znajdują wyraz w tysiącach de ludu pracującego, wzorem hartu w 
pes:z i delegacji do ambasady radzie walce i ofiarności w pracy. 
cki<ej z wyrazami czci dla nieśmier- Wyrastaliśmy w ruchu robotni­
telnego Stalina i najgłębszej przy- czym, który chlubi się tradycjami 
jażni dla naszego wyzwoliciela wiei Jarosława Dąbrowskiego i Ludwika 
· ' Waryńskiego, Feliksa Dzierżvńskiego 
kiego bratniego Kraju Rad. i Juliana Marchlewskiego, Marcelego 
Znajdują wyraz w zgłaszaniu się I Nowotki i Karola Swierczewskiego. 

przodujących robotników, chłopów hartowaliśmy się w ciężkiej walce z 
i młodzieży do szeregów PZPR i bestialskim terrorem faszystowskim. 
ZlVIP, aby tym skuteczniej walczyć Wzorem dla polskich komuni$tów 
o zwycięstwo wielkiej sprawy sta- były postacie wielkich bojowników 
lina, znajdują wyrarz w umacnianiu polskiego i międzynarodowego prole-

tariatu, od których uczyli się nieugię 
szeregów Frontu Narodowego i w tej wierności zasadom patriotyzmu i 
manifestacjach solidarności z całym internacjonalizmu, uczyli się rewolu­
międzynarodowym obozem pokoju, cyjnego poświęcenia dla sprawy wY­
którego sztandarem jest okryte wie- zwolenia mas pracujących, do~howu­
czystą chwałą Imię Sta'1iin.a. jąc zawsze wierności naukom Marksa 

Cały nasz naród, wr;:tz z innymi i Engelsa, Lenina i Stalina. 
narodami krajów demokracji ludo- z imieniem Stalina szliśmy do wal 
wej i silami postępowymi w krajach ki z faszyzmem hitlerowskim i prze­
kapitalistycznych i kolonialnych, sku żywaliśmy radość stalinowskiego zwy 
pia się wokół potężnego Kraju Rad, cięstwa. 
wokół potężnej, zahartowanej w z imieniem Stalina, zbrojni w jego 
bojach zwycięskiej partii Lenina i naukę. budujemy fundamentv i zrę­
Stalina. by nowej socjalistycznej, silnej i 

Skupienie się całej partii Lenina- szczęśliwej Polski. 
Stalina i całego narodu rll.dzieckiego Czcząc pamii:ć Stall.na, dochowu~ąc 
wokół stalinowskiego kierownictwa wierności Jego genialnym naukom 
na czele z towarzyszem Malenko- skuoleni wokół stalinowskiego kie­
wem, bezgraniczne zaufanie dla tego rownictwa w kraju i na froncie mię­
stalinowskiego kierownictwa ze stro dzynarodow-ym - nójdziemv k11 no­
ny wszystkich partii robotniczych i wYm bo.jom o pokój ' utrwalenie nie 
komunistycznych, ze strony wszyst podległości na11zej O:icZY'f.llY, o wol­
kich wyzwolonych narodów i Wszyst- ność i S'!:Częścłe lu<lzko~ci, O pełne 
kich slł broniących pokuju i postępu zwYcięstwo nieśmiertelnej sprawY 
w całym świecie jest powodem bez- Lenina i Stalina. 

Przodujący robotnicy, chłopi 

wTogów ludu, najmitów impe'l'ia­
Zizmu. 
Otaczać t'l'oską i miłością Wojsko 

Polskie - wierną st'l'aź naszych 
granic i wolności naszej ojczyzny. 
Potęgować siiy naszego państw11 

ludowego i Tozwijać w codziennej 
ofiaTnej pracy naszą gospodarkę 

naTodową - fundament wzrostu 
dobTobytu i kuttu'l'y naszego n:aro-
du. · 
Umacniać nieustannie FTont Na­

Todowy, jedność i zwartość Pola­
ków w waLce o pokój i plan 6-let­
ni, wokól Polskiej Zjednoczonej 
Pa'l'tii Robotniczej i Tządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod 
przewodem wiernego ucznia Stali­
na, wielkiego Budowniczego Potski 
Ludowej - Bolesława Bieruta. 

Slubujemy jeszcze baTdziej po­
glębiać solidaTność, pTzyjaźń i 
braterstwo z narodami Tadzieck1-
mi, umacniać nieTozeTwalną więź · 

ideową z bohaterską Komunistycz­
ną PaTtią Związku Radzieckiego, 
stać niezłomnie w niezwyciężonych 
sze,,.egach · całego obozu pokoju pod 
przewodem wielkiego Związku Ra- ' 
dzieclciego i jego Tządu z tow. Ma­
lenkowem na czete. 

Wieczysta chwaia Józefowi Sta­
linowi! 

Pod sztandaTem ~nina - Sta.li­
na, pod wodzą Boteslawa BieTuta, 
naprzód do nowych zwycięstw so­
cjalizmu i pokoju! 

młodzież · 

proszą o przyjęcie do PZPR 
WARSZAWA. - Przodujący robotnicy i przodujący chłopi pracu- f nier - Władysław Bochenek. Dzięki 

jący, przod'.ijąca młodzie:i - zgłaszają się z prośbą o przyjęcie do Pol- jego wysokim kwalifikacjom i wzo­
sldej Zfodnoczonej Partii Robotniczej. W dniach, gdy cały naród zwiera rowemu wykonywaniu obowiązków, 
swe szeregi wokół pa,rtii, najlepsi patrioei widzą swe miejsce w szere- załoga oddziału, którym kieruje, ryt 
gach tej kierowniczej siły narodu, aby z jeszcze większą, ofia.rnOŚcią micznie realizuje plany produ:kcy.j-
i odda.niem budować socfalizm i walczyć o p0kój. ne. 

Z 
'b · · t k · la n.....1 ki J • f Stali Również wielu przodujących naj-

pros ą o przyJ~c1e w pocze an I C1e .n.r 5 - oze a na. ba d 1· · · · d · h hl' · . . r z eJ usw1a om1onyc c ()())OW 

dyd:;.tów na c:zlonkow .PZPR zwr~ca Wś~ód przodującyc? r~botników pracujących, zwr'!ca się do władz 
Ją się p~duJ~cy murar:ze! beton;a- z:'l~og~ FSO na ~eramu, ktor:zy zglo- partyjnych z prośbą 0 przyjęcie na 
rze, t_echrucy 1 b~ygadz1śc1 budu_Ją- sili iólę do korrutetu parlyJnego z człooków PZPR. Między innymi z 
cy osiedle Muranow w Warszawie. prośbą o przyjęci; w poczet ka_nd~- pro...ćt;ą taką wystąpił małorol-

Jednym z nich jetit murait'Z Stani- ~'tów_ na czł~nkow PZPR, znaJ~UJe ny chłop z gromady Zagwiżdże, pow. 
sław Napurka, który wykonuje oko- s·i~ wiele ~obiet, m. ~n. przoduJący opolski - K. Czapla. Z tej samej 
ło 200 proc. normy. mo~ter-tap1~r, aktywistka ZMP ....,. wsi zgłosiło się jeszcze 5 innych przo 

Halma Tłusi,k. dujących chłopów i chłopek„ wśród 

W Warszawskiej Fabryce Motocy 
kli do komitetu partyjnego z proś­
bą o przyjęcie w szeregi PZPR zgło 
sili się m. in.: tokarz Wojciech Mro 
czek, inicjator współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego toka.rza fabry·ki i 
techni~ ZMP-owiec - Lech Puszcze 
wicz. który wraz z grupą inżynieryj 
ną podjął cenne zobowiazania dla 
uczcz.ecia pamięci Wielkiego Przyja,, 

• 

Jednym z tych, którzy zgłooili się nich' aktywistka ZMP - Cecylia 
na kandydatów na członków partii KowoL 
w Pafawagu jest ofiarny robotnik Wiele prwdującej młodzieży robot 
WYdziału W-7, wyrabi.ający 300 pro niczej i chłopskiej, studiującej na 
cent normy - Józef Drózd. wyższych uczelni.ach. pragnie wstą-
Między przodującymi ludźmi za- pi'Ć w szeregi PZPR. Na Politechnice 

kładów sodowych .w Krakowie, któ- Warszawskiej m. in. deklarację zło­
rzy wnieśli prośbę o przyjęcie ich żył student wydzi.ału elektrycznego, 
do Polskiej Zjednoczom:!j Partid Ro- przodownik nauki i pracy &polecz­
botn.i.czei. z.najtluje sif.: młody inży- nej ...- Andrzej Zie1iń&k.i. 

.c 



Nr 5g 

Niezwyhle lato 
(fragment powieści) 

Akcja powieści rozgrywa si·: 
w r. 1919. Bohater powieści Fie­
dina - Kiry! lzwiekcw, Jest dz!a 
laczem party jnym. który pra.1>­
me wstąpić do Armii Czei-wo­
nej. 

Cały marsz przeszedł z błyskawi­
czną szybkością. Bodajże, czy nie 
dwie trzecie wszystkich szabel Pier 
wszej Konnej Armii przeleciało 
przed wodzami, przyjmującymi de­
filadę, w ciągu mniej więcej kwa­
dransa. 
Tłum natychmiast naruszył porzą 

dek i rzucił filę na środek lirili.. Znów 
t;łychać było muzykę. Załopotały 
sztandaTy. W tłumie poruszali się w 
różnych kierunkach poszczególni 
jeźdźcy. 

wijającym się marszem przeciwko 
Denikinowi O Stalinie mówiono nie 
tylko w sztabach, znały go arm~e. 

Znależli się kawalerzyści, którzy pa 
miętali Stalina ze swojego pierwsze 
go z n.im spotkania na Stepach Sal­
«kich - jeszcze z lata osiemnaste­
go roku. Przeszło rok temu Stalin 
rozbił Kozaków Kr;isnowa pod ca­
rycynem - i na południu było wie 
lu dowódców i komisarzy opowiada 
jących czerwonoarmistom o pierw­
szych walkach rewolucji o Wołgę. 
Ale teraz słowo - Stalin - przele 
ciało nie przez jedną armię, nie 
przez jeden front. Po depeszy Stalina 
o zwycięstwie pod Woroneżem, imię 
jego zadżwięczało na wszystkich 
frontach i dl.a całej Armii Czerwo­

·- Paitrzcie wprost - powiedział nej nabrało szczególnej treści: jako 
nie odstę~~ący Kiry~ _ws~a.- imię wodza. Ostatnie zdanie tej de­
rzysz ~ozy .. ---: ~o!1 białe~ maści. peszy wryło się w pamięć całej Ro-
0, gdzie gruP_a _Jezdzcow wah wprost. sji radzieckiej: „Aureola niezWYcię­
n.a nas. W1dz1c1e? żoności stworzona wokćł imienia ge 

Kicyłowi przeszkadzaa.i tłoczący nerała Mamontowa i Szkuro zoota-
ISię przed oczyma ludzie. la strącona w proch dzięki dzielno-

- Na prav.'O, spójrzcie na prawo. ści czerwonych bohaterów konnego 
Prędzej! korpusu towarzysza Budiennego". 

Kirył zobaczył jeźdźców pędzą- I Dla l2lWiekowa, jak dla większoś­
cych rysią y-; tę stronę, ~okąd pog7 I ci komunistów, działalność Stalina 
~a;łY. ~YWlZJe .. Star~ł się roz~~ po Październ.iiku n.ie skończyła się 
JezdzC?w! a~e Jęch~h V( grupie l na odgrywanej przezeń roli w walce 
zasłarual! się wzaiemrue. Us_$Ycszał na frontach wojny domowej. Ale 
głoo w tłurrue: cora~ konsekwentniej i częściej Ki-

- Budienny, Budienny! rył zaczynał widzieć w Stalinie prze 

„EXPRESS TLUSTROW ANY7' 

B. Gorbatow 

Spotkanie na 
(fragment powieści) 

I 

I 
- Witajcie, towarzyszu Worońko! - Może zapalicie - dodał z uśmie 

- rzekł Stalin życzliwie. chem. kiedy Andrzej usiadł. I przy-
Andrzej radośnie i ostrożnie uści- sunął gościowi otwarte pudełko z 

snął podaną mu rękę. papierosami. Andrzej wziął papiero-
Ukochane, znane oblicze. Podobne sa, ale zapomniał zapalić i począł 

i niepodobne do portretów; starsze miętosić go między palca,mi„. 
i młodsze zarazem; tchnące znacz· - Pierwszy raz jesteście w Mo­
nie większą dobrocią; bardziej bl:- skwie? - zagadnął Stalin, pociąga­
skie, bezp<1Średnie, drogie„. Stalin · iąL fajkę. 

patrzy nań z zaciekawieniem. ale - Pierwszy raz. 
!'lie śpieszy się z pytaniami, chcąc. - Spodobała się wam Moskwa? 

I 
aby AndrzeJ opanował się„. - O! - tyle tylko odpowiedział 

Stalin _ ptynnym, spokojnym ru-1 Andrzej. 
chem ręki wskazał Andrzejowi fo- - Zaprosiłem was, towarzyszu 
tel obok stołu. Worońko - rzekł Stalin, nachyla-

Wł. Broniewski 

Słowo o Stalinie 
(fragmenty) 

Pędzi pociąg historii, 
blyska stulecie - semafor. 
Rewolucji nie trzeba g!orii, 
nie trzeba szumny.eh metafor. 
Potrzebny jest M;iszynista, • 
którym jest On: 
towarzysz, wódz, komunista -
Sta!łn - słowo jak dzwon! 

Któż jak On, przez dziesiqtki lat 
na dziobie okrętu wytrwal? 
Szóstej Części przygląda się świat . 

Bitwa. 

Tam - bezrobocie, strajki, głód. 
Tu - praca. Natchniony traktor. 
Tworzy historię zwycięski !ud. 
Chwala faktom! 

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię - walczący świat: 
nadzieja. 

Rewolucjo! - któż wiatr powstrzyma., 
kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun/ 

Piękne i groźne jest morze, 
gdy pędzi po falach szkwal, 
piękny jest w niebie orzeł 
nad szczytami urwistych skal, 

piękny jest napór i trwanie, 
piękny jest !ot i po!ot: 
morze zatrzyma granit, 
orla wyp7zedzi samolot, • 

STit. ! 

Kremlu· 
jąc się ku swemu rozmówcy - aby 
poradzić · się was w niektórych spra 
wac-h 

- Mnie? - zapytał mimo woli 
Andrzej, którego słowo „poradzić 
się': w pierwszej chwili nawet prze­
caziło. 

- Właśnie was. Przecież jesteście 
ied!"ym z inicjatorów ruchu stacha­
rowskiego. A stachanowcy - to ru>­
w1, szczególnego pokroju ludzie„. 

Stalin spokojnie obserwował wzrtt 
szenie swego gościa. Potem nachy­
!il się jeszcu bi>.rdziej k'J niemu: 

- Opowiedzcie mi, proszę, w jaki 
sposób nar.> fr' r się ten wspaniały 
ruch w wa:>i<2:j kopalni. Całą histo­
r'ę rekordu„. 

A:-id '">:ej od~L<.:hnął z ulgą. 
- To mogę - rzekł z chęcią, a 

m Wf-t z radością. 
Sta::.m słucha·ł go bardzo uważnie. 

jak gdyby każde słowo Andrzeja 
było dla niego ogromnie cenne, przy 
czym w słowach tych dootrzegał o · 
wiele więcej niż sam opowiadający. 
Kiedy jednak Andrzej skończył, po­
k1w8ł z lekka głową; Andrzej spo­
strzegł, że Stalin jest niezadowolo­
ny z jego opowiadani<J.. 

- To wszystko - rzekł przygnę­
bionym tonem górnik. 

- Wszyst.ko? - zapytał ponownie 
z uśmiechem Stalin i ponownie kiw 
nął głową z wyrzutem, jak się An­
drzejowi wydało. 

- Dlaczego nie mówicie mi oa­
lej prawdy, towarzyszu Worońko? 
- zapytał nagle z łagodną przyga­
ną. - Nie ufacie mi? 

Andrzej, któremu zaparło oddech, 
spojrzał zakłopotany na Józefa Wis­
sarionowicza i mrugnął jasnymi rzę 
:>ami. „W czym oszukałem was, to­
warzyszu Stalin? Czy to możliwe? 
Skądże znowu?" - zapytał w my­
ślach Sta.Una, niemal rozżalony. 

- Dlaczegoście nie opowiedzieli 
mi na PTZYkład - zapytał Stalin -'­
że wasza propozycja przejścia na 
nowy system pracy spotkała się z 
zaciekłym sprzeciwem administrac}i 
kopalń? Przecież tak było? 

I 
- Było„. 
- A sekretarz miejskiego komi-

l 
tetu partii? Jak mu tam? Rudin? 
On nawet uznał was za szkodnika, a 
rekord Abrosimowa - za mydlenie 
oczu. Było tak? · 

I - Aleśmy Rudina już„. przepę­
dzili - rzekł Andrzej z niespodzie­
waną dla samego siebie stanowczo­
ścią. 

- I dobrze zrobiliście - skinął 
głową Stalin. J~go twaa-z po raz 
pierws·zy w czasie całej rozmowy 
przybrała osbry wyraz. 

· Adiutant pociągnął Kiryła na bok. de wszystkim woJ·skowego. RoŻmy-
- Widzicie san.ki? Stalin. W san I 

kach _ Stalin. ślając na przykład o czerwcowych -
Przez sekundę Ki:rył WYraźnie wi- wydarzeniach w Piotrogrodzie, prz.v 

dział człowieka siedzącego w saniach pomniało mu się, że to Stalin stłu-

myśli wyprzedzą czyny, 
czyny !egną opoką ..• 
Chwala imieniu Stalina! 
Pokój światu, pokój ••• 

- Dawno trzeba było tych Ru­
dinów„. tych gadułów ... gagatków ..• 
nieuków„. przępędzić ze wszystkich 
stanowisk! - rzekł pogardliwie. -
Już dawno! Rzecz znamienna, że 
ruch stachanowski i w tym pomógł 
partij. Ale nie tylko Rudinowie sta­
li wam na przeszkodzie. Czyż nie 
mieliście przeciwników i wśród sa­
mej załogi? 

w c.ukiennym płaszczu żołnierskim, mił kontrrewolucyjne poW5tanie for ---~~--~ ł 
'W futrzanej czapce, podobnej do tów Kronsztatu- Krasnaja Gorka i St I' t 
hełmu. Opuszczone nausz..ni:ki zakry Sjeraja Łoozad'. I myśląc o radziec- a I n wy yczy 
wały twarz. kiej kawalerii przyszło mu do gło-

nam drogę 
Zaprzęg szybko milknął na zakrę- wy, że to Stalin podpisał rozkaz u­

cie i tylko błysnął pokryty dyw.a- tworzenia Pierwszej KonneJ Armii. 
nem tył lekkich rosyjskich k Nie przestając być w umyśle Kiry-

sane ' ła przywódcą palI'tyjnym, Stalin stał 
podobnych do tych, którym.i przyje się już dla niego, jak i dla żołnie­
chał tutaj Kirył. rzy Armii Czerwonej, wodzem ra­

.JesZiCZe patrzał na niknący za_ 
przęg sań, kiedy znów przemówił doń 
adiutant. Ale gdy Kirył obejrzał się, 
nie było już ani adiutanta, ani jego 
sań, ani konia - rzucił go nagle w 
polu z jeszcze większą beztrooką, 

niż wziął go ze sobą na przegląd. 
Kirył zaśmiał się i z zadowole­

niem ruszył wraz z tłumem do mia 
sta. 

dzieckich wojsk . 

Dlatego Kiryłowi przypominały 
się bezustannie kryte sanie, które mi 
gnęły przed nim w tłumie. I zdumie 
wająoo dziwne, a równocześnie ta·k 
zrozumiałe WYdało mu się, że mię­
dzy obrazem konnicy wstrząsającej 
stepem, a wrażeniem, jakie uczynił 

nań człowiek w żołnierskim płasz­
czu, szybko mknący po śniegu w lek 
kich rosyjskich saniach - między 
tymi talk różnymi doznaniami była 
ja•kaś nierozdzielna łączność. 

Jarosław Iwaszkiewicz 

w osobie Wielkiego Stalina czci- 'ogólnoludzka kultura, do której 
my nie tylko Wodza postępowej I zmierza socjalizm". 
lud2lkości, Rewolucjonif'Ttę i Obroń- Stalin zmarł, nauka Jego żyje 
cę mas uciśnionych, ale i Myślicie- zwyci~. . . . . . 
la, Koryfeusza Nauki i Sztuki. _KieruJą~ się w_ielk1m1 wska~a-

Wskazania Stalina pozwoliły air- m1, my, plSarze łódzcy, podobnie Jak 
tystom i pisa.r=m dojrzeć i odtwo- wszyscy pisar_ze obozu de1:1okracji. i 
rzyć oblicze prostego człowieka, bo- postępu, będziemy w~lczyl! o rea_h­
hatera naszych czasów, budownicze- zacJę testamentu Stalina: o zwyc1ę­
go socjalizmu. st"."o idei ~oc?aliz~u . i f>?koju: Bę-

Staliil"-zdefiniował rolę pisarza ja dz1emy służyli swo1m1 dZlełami spra 
ko „inżyniera dusz ludzkich". Okre- wi~ człowieka. pracy "." Łodzi i wszę 
ślił metodę twórczą epoki socjaliz- dz17. tam. gdzie buduJe on n,C:WY u­
mu jako metodę reawmu &0ejali- stroJ, nową lepszą przyszłosc. 
stycznego. _Bę_dziemy parna.gali mu. piórem, 

Stalin WYtyczył kulturze drogę ta'K Jak uczył na.s tego Stalm. 
bujnego rozwoju i ro2lkwitu. Mówił: Za.rząd 
„Socjalistyczna w swojej treści, na- l członkowie Zw. Literatów 
rodowa w formie - taka jest owa Polskich 

Oddział w Łodzi 

- Wy i o tym wiecie? - zdzLwił 
się Andrzej i poczerwieniał. 

- Jak widzicie - uśmiechnął się 
mimo woli Stalin. - Dlaczego nie 
opowiedzieliście mi o tym od razu, 
towarzyszu Worońko? 
Rzeczywiście, dlaczego nie opowie­

dział? Dlaczego zdecydował, że do 
tego gabinetu można przyjść tylko :a · 
wiadomościami o sukcesach? Dla­
czego tak się chełpił? A w tym ga­
binecie n.ie wolno się chełpić. Tu 
chcą prawdy, całej prawdy. 

Siedział przygnębiony i osowiały. 
Stalin to zauważył. 

- No, sekretarzu partyjny 
rzekł wesoło - czy rozumiecie t.e­
rai, co CYLnaczają te poszczególne 
fakty? Czy rCYLumiecie - jako kie­
rownik? 
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Jak rewsze w chwi:li uniesienia 
duchowego, praca mózgu była rów­
nocześnie fizycznym doznaniem. Cia 
ło czuło życie i to łączyło się z tym 
nie ustającym biegiem obrazów i roz 
myślań, który zapełniał mózg. Mo­
notonia stepu i krok miarowy, idą­
cy naprzód bez przeszkód, umacnia 
ły tylko tę jedność myśli i dozna1'1. 
Marsz stawał się rozkoszą. 

Jeszcze mocniej zabrzmi hasło pokoju 
Jan Sztaudynger 

Posłuchaj, synu ... 
Kirył nie rozróżniał w myślach 

poszczególnych elementów swoich 
zdumiewających przeżyć. Niósł w 
sobie to przeżycie nieprzeminione, 
w całej jego pełni. 

Ale podczas tej łatwej drogi w ste 
pie pamięć kilka razy powtórzyła mu 
ostatnie zachowane przezeń wraże­
nia. Wyda wały mu się one bardzo 
skromne: kryte sanie. które błysnę­
ły na zakręcie. siedzący w nich czło 
wiek, jego rarrJę w żołnierskim pła 
szczu, jego opuszczona z tyłu ='P­
ka. 

Umarł Józef Stalin. W tych trzech 
wyrazach mieści sJę wia·domość, któ 
ra wstrząsnęła wszystkimi umysła­
mi, wszystkimi sercami ludzi na 
całym świecie. Józef Stalin dla 
wszystkich postępowych ludzi by! 
symbolem pracy, szczęścia i pokoh;: 
Genialna jego myśl, rzutując śmia­
ło naprzód drogę rozwojową świata 
- stwarzała pr-Astawy dla rozw' ju 
ekonomicznego i kulturalnego wszy 
5tldch narodów świata. Stał On jed 
nocześnie jako niezłomny chorąży 
na straży pokoju. 

W tym czasie Front Południowy Wszyscy, którzy głęboko wierzą 
związał już nierozerwalnie imię że tylko długotrwały, ogólnoludzki 
Stalin.a ze swoiln coraz bardziej roz pokój może zapewnić szczęście czło 

wiekowi: praCQWil'.1-icy miast i wsi, 
twórcy kultury; matki pragnące 

szczęścia swoich dzieci; młodzież wre 
szcie pragnąca budować nowe funda 
menty przeobrażeń świata i praco­
wać, aby wszęctzie było dobrze, jas­
no i mądrze - z głębokim bólem 
przyjęli tragiczną wiadomość. Stalin 
bowiem był dla nich podnietą i gwa 
rancją w ich trudach i wysiłkach 

Łinierzających do ustalenia pokoju 
na ziemi. 

W dniach światowej żałoby hasło 
"Xlkoju powszechnego i prawdziwe­
~o po}'linno zabrzmieć jeszcze moc­
niej, jeszcze silniej, 

Posłuchaj, synu, umarł dzi§ Towarzysz Sta!in 
W Moskwie daiekiej, 
Czynem będziemy Go żegna~i, 
Nie lzą z powieki. 

Posluchaj, synu, to był ktoś, jak dąb 
Jak dqb wspaniały ... 
Dzień zapamiętaj, choć niedorosly 
Jesteś i maly. 

~ 

Musimy serca nasze poszerzyć 
I sily wzmóc .•• 
Tak bowiem hufcom czynić należy, 
Gdy umarl Wódz. 

wynios1v 

f 
••••1u1111u.11u1nu1u•huu11u1u111u1n11111111uu111111111uu111111111u111u1111uu1111u111uu111111u1utHUUUłlllłłU'-"' 

I 



O .godz. 15 

poczqtek akademii 
w Hali Sportowej 
Komitet obchodu dnia 8 mar­

ca wzywa wszystkie kobiety pra. 
t>..""\jące zawóodowo i nie pn.cują­
ce z terenu miasta Łodzi do 
wzł„cia jak najliczniejszego u­
działu w centralnej akademii, 
która odbędzie się 8 marca, o 
godzinie 15, w Hali Sportowej 
przy ul. Armii Czerwonej 80. · 

KOMITET OBCHODU 
DNIA 8 MARCA 

IW myśl wskazań Wielkiego Stalina 
współuczestniczą I w budowie 
potężnej Ojczyzny 

„Ani jeden wielki ruch mas uclśnlonyeh w historii ludzk-oś_c_i_n_l_e_od_b_y_ł_s_ię-~ ~ 
bez udziału kobiet pracujących, Kobiety pracujące, najbal'dZlej uci­
śnione wśród wszystkich uciśnionych, nigdy nie pozostawały i nie mogły po­
zostawać na uboczu wielkiego szlaku ruchu wyzwoleńczego. Ruch wy.p;wo-
1~1\czy niewolników wydal, jak wiadomo, setki i tysiące wielkich m.ęc:tennlc 

I bohaterel<. w sze regach bojowników o wyzwolenie spod pańszczpny k1·0· 

czyły dz iesiątki ty sięcy ko1>iet pcacu jących. Nic dziwnego, że ruch rewo­
lucyjny k lar-y rob otniczej, najpo tężniejszy spośród wszystkich wyzwoleńczych 
rnc!lów mas uciskanych, przyciągnął pod swe sztandary mlltony kobiet pra-
cujących". • 

(J. Sta)in) 

Nt~I 

Coraz więcej 
kobiet-hutniczek 
bierze udział 
w ruchu 
rac jonalizatotskim 

W ruchu racjonaUzatorsklm prze• 
mysłu hutniczego aktywny udział 

bierze v.rieie pracujących w nim ko­
biet. Ich inicjatywa, mwencja twór­
cza i zmysł praktyC'Z.lly są źródłem 
licznych uspra,N'nień organi'Zla.cyj­
nych, a nierza.diko także i techni-az­
nych. 

KOBIETA ·z "NOWEJ WSI" 
S T ALIN odszedi od nas. Prze-

stało bić Jego wielkie serce. 
Ale idea Jego żyć będzie wiew::znie. 

Smutne jest tegoroczne święto 
Kobiet. Ale tym większego znacze­
nia nabiera dzień 8 mai:ca, obcho­
dzony także jako tlzięń solidarmości 
z kobietami wszystkich krajów. wal­
czących o wyzwolenie społec:z.ne i 
narodowe. Dziś jeszcze bardziej za­
cieśniają się serdeczne więzy, łączą­
ce kobiety Związku Radzieckiego, 
krajów b11dujących socjalizm i tych 
krajów, gdz:e miliony prostych lu­

M. ·in. w hucie „Pokój" stosuje się 
na wszystkich wielkich piecach pad­
niki do zapalania gazu, zaprojekto­
wane przez byłą robotnicę tej huty 
- Anielę Kuter. 

W ieś polska wkroczyła na drogę 
socjalizmu. kobiety polskiej wsi 

zrozum.Lały cele naszego Ludo wego 
Państwa; doceniają opiekę pal'lstwa 
nad nimi i ich dziećmi. 

Znacie może nazwisko Łucji Grab, 
przewodniczącej spółdzielni produk­
cyjnej w Borowie. Była ona delegat 
ką na I Ogólnokrajowy Zjazd Spół­
dzielczości. Właśnie o niej chcę Wam 
napisać, a ściślej - o jej życiu. 

Było to 15 lat temu - w mglisty, 
siąpiący drobnym deszczem poranek 
marcowy. Łucja wraz z innymi 
dziewczętami i wyrobnikami ze wsi 
stała pod gankiem pańskiego pałacu. 

- No, cóż chcecie, hołoto!. .. - dzie 
dzic Dobrzański z oburzeniem zatrza 
snął za sobą drzwi, · wiodące do wnę­
trza. Szybko wypuszczał z ust małe 
obłoczki jasnoniebieskieyo dymu, 
który ulatywał do góry tak szybko, 
jak chłopska odwaga. Prawa ręka 
przybrana złotym sygnetem nerwo­
wo szarpała łańcuszek zegarka. 

- No, mówcie czego chcecie! ... -
zachrypiał dziedzic Dobrzański. 

Z grupki odzianych w podarte u­
brania chłopów i wiejskich kobiet 
wysunęła się do przodu niska, krępo 
zbudowana Łucja. 

- Czego chcemy? ... Chcemy, ;żeby 
dziedzic nareszcie raczył nam zapła ­

cić za robotę przy wykopkach bura­
ków ... Już cztery miesiące przycho­
dzimy tu po naszą krwawicę - mó­
wiła szybko, urywanymi zdaniami 
- to raz dziedzic ma migrenę i nie 
może wypłacić. albo wyjeżdża do ja­
kiegoś Karlsbadu, czy idzie na polo­
wanie ... Albo szczuje nas po prostu 
psami... A eo my mamy je·ść 1 nasze 
dzieci?: .. 

- Robiliśmy, to i słusznie nam ;:ię 

zapłata należy ... - dorzucił nieśmiało 

stary J,\faciej spod młyna. 
Jednak i tym razem Dobrzański , 

pan na Dobrzanowie, nie wypłacił 
chłopom należnycłf im pieniędzy. 

P rzednówek zbliżał się szybki­
mi krokami. W chacie Łucji 

coraz częstszym gościem był głód -
no, bo czy te dwie morgi piasku mo­
gły przez rok wyżywić sześcioosobo­
wą rodzinę chłopską, której najstar­
szym dzieckiem była Łucja! 

Łticja ukończywszy zaledwie dwie 
klasy szkoły powszechnej już od 
wczesnego dzieciństwa pracowała u 
obcych. Tak samo i teraz pasła kro­
wy u kułaka Wojskiego, który wy­
zyskiwał ją, ile m6gł Kazał robić od 
świtu do nocy za nędzną strawę. 

Takie było życie Łucji Grab do 
1945 r. Nie, to właściwie nie było 
życie. 

Prawdziwe życie Łucji zaczęło się 
po wyzwoleniu. 

Ojciec Łucji dostał z' reformy 6 ha 
ziem i, dostał krowę, konia. Państwo 
ludowe udzieliło mu pożyczki na 
lepsze zagospodarowanie się. Do do­
mu nie zaglądała już bieda. 

Wydawać by się mogło, że takie 
życie jest dla Łucji Grab, która ob­
ję,la prowad zenie gospodarstwa z rąk 
star ego ojca - całkowicie wystarcza 
j ą ce. 

Jednak było inaczej. Łucja Grab 
już od dawna słyszała wiele o ra­
dzieckich kołchozach - o ich wyso­
kich zbiorach i osiągnięciach. ŻyWo 
interesowała się gospodarką zespolo 
wą. Czytała książki, rozmawiała z 
chłopami, którzy jeździli z wyciecz­
kami do ZSRR. 

dzi, miliony matek i dziewcząt • ' drogę do każdego zawodu, piastują 

walczą o wolność i szczęście. fun kc je spoi·eczne, zajmują kiero­
Dziś, w dniu swego święta, kobie- wnicze stanowiska, le.cz równie-i. l~o­

ty zwracają swe rriyi;li ku w.spania- biety wie jskie, żyjące przed wojną 

łe.i postaci Stalina. Przecież był On w najgorszych warunk ach, pozba­
kontynuatorem wielkiej leninow- wiane wszelkich p r aw i kultury, o­
skiej idei wyzwolenia kobiety z wie- hecnie zostały wydźwignięte i pa­
kowego zacofania i póniżenia. On stawione na równi z wszystkimi oby 
wskazał drogę, wiodącą miliony ko- watelami. Na p ierwszym Krajowym 
biet do szczęśliwego jutra. On po- Zjeździ e Spółdzielczości Produkcyj­

l11ny pomysł zgłosiła robotnica w 
wydziale wielkopiecowym, Elfryda 
Palus. Zaprojektowała ona mianOWli 
cie lepszy, od stos-cwanego dotych­
c1.as, sposób uszczelnienia tzw. dysz. 
Zastos-owanie je j usprawnienia przy 
nlosł'O lel)€ze wykorzystanie energii 
cieplnej. Wplynęło ono również na 
polepszenie się warunków pra-c:v w 
bezpośrednim sąsiedztwie wi•elklego 
pieca. 

! Łucja postanowiła, że i w JeJ stawił kobietę na równi z mężczyz- nej obok px·zodujących cMopów wi-

ws i musi powstać spółdzielnia pro- ną. dzieliśmy liczne kobiety wiejskie, 

Dużą pomysłowością i inicjatywą 

w usprawnianiu swojego odcinka 
pra·cy wyróżrna się w hucie „Po­
kój" także pracownica laboratoriu-n 
Hildegarda Fallrns. M. in. zastąpiła 

ona kosztowne naczynia porcelano­
we, służące do wytrawiania płytek 
metali - naczyniami żelaznymi, wy 
kładanym.i ołowiem, które są rów­
nież użyteczne, znacznie dłużej spal 
niają swoje zadania i są tańsze od 
stosowanych poprzednio naczyń por 
cela nowych. 

dukcyjna. Rozmawiała z sąsiadami , Pamiętne są słowa Stalina wypo- które dzielnie pomagają budować 

przekonywała ich. wiedziane na pierwszym zjeździe socjalizm na wsi. 

Wreszcie podjęł-0 gromadzką de kołchoźników: W fabrykach i laboratoriach, w 

cyzję: „My, chłopi ... gromady Bo- „Kwestia kobieca w kołcho- pracowniach architektoniczn~ch i kli 

rów, postanawiamy wstąpić ao zach - to kwestia doniosła, to- n*ach, na budowach i na roli -

spółdzielni produlccyjnej''... warzysze. Wiem, źe wielu z swoją codzienną pracą kobiety pol-

Była to decyzja za lepszym, was nie docenia kobiet i nawet skie tworzą siłę naszego państwa i Ob. Falkus jest rówrui.eż autorką 

szczęśliwym życiem. Podjęto ją w pokpiwa z nich. Ale jest bronią pokoju, pamiętne słów Wiel- nowego &po,sahu r oz;pu..c:ocz.ania wió-

ostre,i walce klasowej, gdyż kuła- to błąd, t0warzysze, poważny kiego Stalina: rów poddawanych analiz.ie. Oba 

cy okolicznych wsi, spekulanci nie błąd. Chodzi tu nie tylko o to, „Pokój będzie zachowany i utrwa- projekty oo. Fa1kus zostały przez 

chcieli dopuścić do utworzenia że kobiety stanowią połowę lu• lony, jeżeli .narody ujmą w swe rę- lromi>S·ję wynala=śoi z.akwalifiko-

spółdzielni. · dności. Chodzi przede wszystkim ce sprawę zachowania pokoju i bę- j wane do zastosowania i nagrodzone 

Jednak wbrew wrogiej robocie _ o to, że ruch kołchozowy wysu- dą broniły je.i do końca.". premiami. 

spółdzielnia powstała i przy pomocy nął na stanowiska kierownicze ca 
ły szereg wybitnych i zdolnych ko 

państwa zaczęła dobrze gospodaro- biet. Spójrzcie na zjazd, na je-

wać. go skład osobowy '--- a zobaczy-

z• ywo interesują się spółdziel- cie, że kobiety dawno już wy-
czością produkcyjną kobiety szły z zacofania i · st;;inęły w 

Będziemy realizować wskazanfa Stalina 

, Centralna · akademia -ORZZ 
z Borowa, poważnie przyczyniając pierwszych szeregach. Kobiety dla uczczen·1a M·1t:odzynarodowego Dn·1a Kob·1et 
się do sukcesów swojej spółdzi eln~. w kołchozach - to wielka siła . "'f 

Tak się jakoś złożyło, że w Boro- Chować tę siłę pod korcem 
wie_ przewodni czącą spółdzielni jest - to znaczy popełnić przestęp-
l<;obieta - właśnie Łucja Grab, sekre stwo. Nasz obowiązek polega 
tar zem podst awowej organizacji par na tyfu, żeby w kołchozach wy-
tyjnej również jest kobieta. suwać kobiety naprzód i urucho 

Kobie ty , jak np Maria Jerszew- j chomić. tę sił~"· . 
ska, są prrodown.icami pracy, wyko- W:skaza·ma .stalma l .w naszym 
nuj ą po 8-10 dniówek obrachunko- k:aJU są r:ahz.owa~e. Nie_ tylko ~o 
wych w ciągu tygodnia. b1ety w mieście . cieszą . się, pełnią 

praw obywatelskich. maJą otwartą 
Jak o delega tka na I Ogólnokrajo­

wy Zjazd Spółdzielczości, Łucja Grab 
podzieliła się z członkami innych 
spółdzielni osiągnięciami Borowa. 

W przemówieniu swoim położyła 

duży nacisit na udział kobiet przy 
zakladirniu spółdzielni. 

Z1łaf)Nowała do kobiet, aby 7,a 

przykładem małych i dużych wsi 
organizowały nowe spółdzielnie 
żeby złączyć ziemię. wspólnie"' ją u­
pra.wia ć i dzielić wysokie plony: 

- Powinniśmy dbać o spółdziel­

nię, aby nasza Ofozyzn\l była silna i 
bogata i nie bać sii: trucluości. Pań­
stwo ludowe pomaga nam I dlatego 
my, k<>biety, będziemy z całym za­
pałem walczyć o nową, · polską wieś! 

Ryszard Gawor 

Kobieta radziecka 
w pracy 
·i walce o pokój 

Zarząd Okręgu Grodzkiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra<lziec­
kiej w Łodzi organizuje w dniu 
10 marca 1953 r., godz. 17.30, w lo­
kalu własnym ul. Piotrkowska 272b, 
(parter) odczyt pt. „Kobieta radziec­
ka w pracy i walce o pokój". 

Po odczycie będzie wyświetlony 

film. 

W dniu 7 bm. odbyła się w ORZZ 
centralna akademia związkowa z o­
kazji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Nastrój na akademii był pod­
niosły i poważny. 

Na wstępie kierownik wydziału 

kultury ORZZ, Szu!ak, od.czytał o­
dezwę KC PZPR o śmierci nieodża­
łowanego Wodza - Józefa Stalina. 
Pamięć Jego uczczono miµutową ci-
szą. , 

skonale każda kobieta. Utrwalenie 
pokoju na świecie zależy w óużej 
mierze i od n;;is, kobiet! 

Na zakończenie akademii sekre~ 

taż ORZZ, Stankiewiczowa, odczy­
tała tekst depeszy kondolencyjnej, 
którą wysłano do ambasadora ZSRQ 
w Warszawie. (z) 

Podsumowały wyniki swe1 oracy 
Następnie zebrani wysłuchali refe Na zebraniu w dniu 7 marca, 

ratu ob. Piesiakowej na temat osią- poświęconym Międzynarodowemu 

gnięć i zadań kobiet - budowniczych Dniu Kobiet, pracowniczki M!o­
Polski Ludowej. dzieżowego Domu Kultur y dokonały 

- Dzień 8 marca - powiedziała podsumowania całorocznej pracy, 
prelegentka - jest dniem podsumo- Wiele z nich za dob-re wyniki w pra­
wania naszego wkładu w dzieło roz cy zawodowej i społecznej otrzyma­
budowy Ojczyzny. Dziś musimy też . ło nagrody książkowe i książeczki 

skupić wszystkie swe siły, aby wy- PKO z wkładami oszczędnościowymi. 
konać zadania przyszłości. Nie wo!- Dla uczczenia 8 marca pracownicz 
no tracić ani godziny. Pracą utrwa- ki MDK podjęły wiele poważnych 

lamy potęgę naszego pal'1stwa, u- zobowiązań. Jednak na zebraniu w 
gruntowujemy pokój na świecie. ·dniu 7 marca wpłynęło jeszcze kil­
Trzeba również pamiętać, że już te- ka dodatkowych zobowiązań, które 
raz rozpoczynamy akcję przygoto- w znacznej mierze przyczynią się de 
wań do światowego Kongresu Ko- osiągnięcia lepszych wyników pracy 
biet, którego znaczenie rozumie do- przez uczestników MDK. 

„„„„„„„„ ... „„„„ ... „ ....... „ ............. „ ... , .................. „ ... „ ... „„ ............ „ ... „ ............ „ ........................ „ ................................. „ ............... „ 
1 t) u obcych armator6w. Ale wy wch ludzi I na iważnie jszy jest proces wychowywania 

i:ii-11'-.~ zabieracie od produkdi! Dużo marny ni- ludzi. Widziałeś, co można było z:robić . z 
terów? . załogą, kiedy · udało się ją skupić wokół 

- Wiocie, jak jeS>t - uśmiechnął się jednego, moSilizuiącego zadania? Jak sko-
Budnik. czyło współzawodnictwo, kiedyśmy bu-

-· Właśnie - powiedział z naciskiem dowali ,pierwsze rudowęglowce? Ten okres 
sekretarz. - A szkolicie wy nowych? dał nam już dzisiaj trad~ję. stworzył hi­
Zastanawiacie się, co będzie w niedale- storię stoczni. Marny swoich bohaterów. 

kiej przrszłości? . . Ale boję się, że myśmy się trochę zestarze 
- Nie ma chętnych do ru.te~k1. To li, obrośli w piórka, rozleniwili. U nas 

- Nie, nana parti:a nie jedzie na cu-1 cofał się ze strachem na twarzy, dopóki ciężka robota - westchnął Budmk. nie ma atmosfery. Cofnęliśmy się w sto-

dzych plecach - ciagnął Mokry ociera · Mokry nie opuścił rąk. . - .Tak, a pod koni{X; kwartału na.~ra- sunku do poprzedniego roku. Ktokolwiek 

jąc czoło dtonią. - Nasza partia stoi na - Trudno naprawić raz podkopane b1a się / 
to n~dplanowy~1 montowaniem u nas wyrósł, ten odpłynął. Ta płynność 

budowie, w przodku. Nasze miejsce iest zaufanie ludzkie. Szkodę, największą szko kadłubo_w. Nie, kochan~„. . ludzi jest zbyt poważnym problemem, 

tam, gdzie najtrudnid, gdzie odpowie- dę wyrządziłeś partii. Budnik w zaaferawanm kiwał głową. trzeba będzie się tYm zaiąć. Stworzyliśmy 

dzialność na-iwiększa. gdzie trzeba budo- - Ja nie zrobiłem szkody - wzruszył Mokry wyjął z szuflady kalendairz ze- współzawodnictwo, ale ono skostniało, lu 

wać nie żelazo. Jocz ludzi. - Gniew bu- ramionami Budnik. brań i wertował go prze7 chwilę. dzie zniechęcili się. Komitet Usprawnień 

dził się w nim od nowa. - Zrobiłeś. Ach, ty nie rozumiesz tego! _ Byłem wew-raj w KW, rozmawia- iest fikcją. Trzeba znaleźć nowe, at>rak-

. - Czy ty rotumiesz, co to znaczy - powiedział Mokry wracając od okna i łem z ekonomicznym o tych sprawach. cyjniejsze formy. I to, widzisz, partia na 

zhańbić imię partii w oczach załogi, w~!"ód '>ia<laiac za biurkiem. - Wiesz, jak trud- Szykuje się konferencja ogólna z Minister '>Za musi wypracować; nie dyrekda i nie 

wcJ.haiących się, sl~bych? Poderwać zaufa- no o ludzi. '.frzeba o nich walczyć... ~twem Żeglugi - ruszymy sprawę planu. Rada Zakładowa ... Musimy ludzi zmobi-

nie, autorytet? Skompromitować powagę - No, na przykład, jeśli chodzi o B.O. Widzisz, nie możemy pozwolić, ażeby od lizować wokół kluczowych, naczelnych 

ha~d. wysuwanych przez nas? - ciągnął po chwili milczenia. - Wy po iywały zbyt daleko posunięte kombillade zadań, stoiących przed nami w związku 

Mokry zerwał się zza stołu i podszedł zwalacie z;ibierać na remonty do portu lu ~omercialne. Już nie mówiąc, że to wszy- z budową Lewantów. Dosyć tego demon 

~owu do Budnika, który stał pod ok- dzi, niterów, dlatego że stocznia leci na I ~tko ppd koniec roku zawali się. Nie wo!- lizuj'lCego, sklepikarskie~o st9sunku do 

acm. WYdaimał zaciśnięte pięści. Budnik doch6d, _dlatego że zarabia na remontach no naa;n za.słaniać się pozorami. Pamiętaj: planu. il), c. n.) 

J 
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- z nieśmiertelnym imieniem Józefa Stalina... Miasto spowite 

Społeczeństwo Lodzi składa hołd ~:~~~=c~~ze~:!! 
• 

pam1ęc1 
• Wodza postępowej ludzkości 

, . , 
sm1ere 
ukochanego 
Przy Jacie la Masywne, odlane w gipsie popier-1 rych już nie starczyło krzeseł, stoją 

sie Józefa Stalina na tle przepasa- tłumnie przy ścianach. 
nej żałobnym kirem czerwieni. Przybyli licznie delegaci z zakła-

Na twarzach wszvstkich maluje ~ę 
głębokie skupienie. Z uwagą zebra­
ni słuchają słów prz'ewodniczące~o 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi, Ryszarda Olaska, który mówi o 
wielkim ciosie jaki przeżywa cała 
postępowa ludzkość świata, a wraz z 
'nią naród polski z powodu zgonu 
.Tózefa Stalina. 

I złote WYI"aziste litery składające dów pracy - z fabryk, urzędów, u­
się w krÓtki, ale jakże V:ymowny YI czelni, b~u~, instytu~ji. .. Przybyli 
swej treści napis: „Zmari Wielki przedstaw1c_1e~e or.gamzacJi m~so­
Sta!i.n - Jego nauka żyje i zwvcię- wych - Ligi Kobiet, ZMP, związ­
ża". ków zawodowych. Przedstawiciele 

I wypełniona po brzegi sala Mło­
dzieżowego Domu Kultury, gdzie od 
bywa się uroczysta sesja Rady Naro­
dowej m. Łodzi, zwołana dla wyra­
żenia hołdu i uczczenia pamięci Wo­
dza postępowej ludzkości, Józefa 
Stalina. 
Zajęte są wszystkie miejsca. Na 

parterze i na balkonie. A ci, dla któ-

Łódzki Komitet 
Frontu Narodowego 

- ku czci 
Wielkiego Stalina 
Głęboką ciszą uczciło pa_-nięć Wo­

dza mas pracujących całego świata 
rozszerzone plenum Łódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 

Uroczyste posiedzenie zagaił prze­
wodniczący ŁK Frontu Narodowego. 
prof. dr Emil Paluch. Ze wzrusze­
mem mówił on o bolesnym ciosie , 
jaki spotkał wszystkich ludzi pracy, 
walczących o pokój. 

Po zagajeniu głos zabrał sekre­
tarz kom: tetu, który odczytał komu 
rokat KC KPZR, Rady Ministrów i 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o zgonie Józefa Stalina. 

Wojska, radni z Rady Narodowej m. 
Łodzi i dzielnicowych rad narodo­
wych. Przybyli przedstawiciele ca­
łego społeczeństwa Łodzi. 

- Pogrążeni w głębokim bólu i 
żałobie po stracie największego 
Przyjaciela Polski Ludowej i u-

Depesza kondolencyjna 
Rady Narodowej m. Łodzi 

AMBASADOR NADZWYCZAJNY I PEŁNOMOCNY 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

ARKADIUSZ SOBOLEW 
Warszawa 

W imieniu całeqo społeczeństwa, do qłębi . wstrząśnięteqo śmiercią 
Wielk1eqo Wodza i Nauczyciela mas pracuiących całeqo świata, qen1algeqo 
współtwórcy pierwszeqo państwa soC)alistyczneqo - Józefa Stalina, ze­
brana na uroczystej sesji Rada Narodowa m. Łodzi przesyła wyrazy naj• 
qlębszeqo współczucia i talu. 

Łączymy się z narodem radzieckim w bólu I ta/oble z powodu śmierci 
ukochaneqo Wodza całej postępowej ludzkości. 

Wielki Stalin me żyje, lecz Jeqo nauka, idee I wskazania tyją I tyć 
będą wiecznie w naszych sercach. 

W dniach wielkiej żałoby zapewniamy, te zwielokrotnimy naszą ener­
qię i wysiłki w walce o wzmotenie sił postępu I pokoju w naszym kraju 
• na całym świecie. 

Robotnicza Łódź, którą bohaterska Armia Czerwona, kierowana przez 
Józefa Stalina, wyzwoliła w 1945 r. spod Jarzma faszystowsk1eqo okupan­
ta, na zawsze zachowa pamięć o największym Człowieku, jakieqo zna 
historia. 

Realizując wskazania Wielkieqo Nauczyciela ludzkości I najserdecz­
nlejszeqo Przyjaciela ludu polskieqo - Józefa Stalina, pod któreqo prze­
wodem narody Związku Radz1eckieqo dwukrotnie przynosiły wolność na­
sze) Ojczyźnie, skupieni wol<ół Polskiej ZJednoczonej Partii Robotniczej, 
naszego rządu I wielkieqo budowniczeqo Polski Ludowej - Bolesława 
6ieruta, niezłomnie walczyć będziemy o szybsze zbudowanie socjalizmu 
w naszym kraju, o stale poq/ębianie wieczystej przyjaźni z bratn•m1 na­
rodami Związku Radz1eckleqo i o trwałe zwycięstwo pokoju, któreqo sztan· 
darem jest STALIN. 

RADA NARODOWA M. ŁODZI 
Łódź, dnia 7 marca 1953 roku. 

Robotnicy czerwonei Łodzi przyrzekają: 

miłowanego Wodza całej postę­
powej ludzkości, realizując wiel­
ki testament genialnego budow­
niczego komunizmu, nieustannie 
umacniać będziemy braterską 
więź z narodami Związku Radziec 
kiego. Z nieśmiertelnym imie­
niem Stalina, które żyć będzie 
wiecznie w naszych sercach, łączy 
my naszą walkę o wzmożenie po­
tęgi obronnej naszej Ojczyzny, 
o jej rozkwit i socjalizm - koń­
czy przewodniczący Olasek. Na­
stępnie zwraca się do zebranych: 

- Proszę o ucrezenie Jego pa­
mięci jednominutową ciszą. 

Wszyscy powstają z miejsc. Sala 
zamiera w bezruchu. Oczy wpatru 
ją się w popiersie Tego, który całe 
swe życie poświęcił walce o wyzwo­
lenie mas pracujących z pęt kapitali 
zmu, w drogie kochane rysy Wiel­
kiego Wodza, Józefa Stalina„. 
Zastępca przewodniczącego Prez. 

Rady Narodowej, Wróblewski, od­
czytuje tekst odezwy Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Rady Mini­
strów i Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, depeszy kondolencyjnej KC 
PZPR, Rady Ministrów i Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i odezwy Komitetu Centralne 
go PZPR, Rady Ministrów i Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitei 
Ludowej, a przewodniczący Olasek 
- tekst depeszy kondolencyjnej Ra­
dy Narodowej m . Łodzi. 

Uroczysta sesja jest zakończona. 
Zebrani powstaja z miejsc i śpiewają 
„Międzynarodówkę". 

1 Sala MDK dźwięczy słowami pie­
śni, która rozbrzmiewa coraz gło­
śniej, coraz szerzej, wypływając po­
orzez h;ill daleko. na ulicę„. 

Z frontonów gmachów łódzkich, z 
bram fabi-ycznych i z okien zwisa­
ją czerwone i biało-czerwone :flag:I. 

przybrane czarną krepą. Spowite 
czernią portrety Wodza ruM'Odu bu• 
dującego komunizm znajdują się na 
wielu gmachach, w witrynach skle­
powych, w salach zebrań. 

Na ulicach Łodzi, w fabryka<:h ł 
biuracll panuje poważny nastr,ój. 
Łódzki świait pra<:y boleśtlli.e przeży• 

wa ciężki ' cios, jakim jest śmierć 
Wielkiego Przyjaciela narodu pol­
skiego, Generalissimusa Józefa Sta­
Ena. 

Cisza panuje na uli<:a<:h Łodzi i 
dziedzińcach fabrycznych. Zamilkł 

gwar, ustalia zwykła radość. Robot­
ni<:y, uczniowie, studenci ze smut­
kiem patrzą na portrety Człowieka, 
który jeszcze nie tak dawno kiero­
wał życiem i pra<:ą wielkiego naro­
du radzieckiego. 

Zmarł Józef Stalin. 

Idea Jego jednak i na~ z:vJą na­
dal w pamięci wszystkich .f'o,akow. 

Robotnicy łódzc,y wzmagają swą 

wydajność, starają sifl lepiej i wię­

cej pracować, by uczytlli.ć jeszcze 
piękniejszą i bogatszą naszą ojczyz­
nę wyzwoloną spod ucisku przez 
ukocha10ego Wodza i Nauczyciela -
Józefa Stalina. 

Na zakończenie zebrania odczyta­
no depeszę kondolencyjną, wysłaną 
w imieniu społeczeństwa łódzkiego 
do ambasadora ZSRR w Warszawie, 
Sobolewa. 

lf IEAlfRY Będziemy pracować jeszcze wydajniej! 
Nowy - „Burza" - 15.30 1 19; pon. 

„Burza" - 19 
Im. St. Jaracza - „Pułkownik Foster 

przyznaje się do winy" - 15 i i9; pon. 
„Pułkownik Foster przyznaje się do wi­
ny" - i9 

Powszechny - „Intryga i mlłość" -
iuo i is 

Mały - nieczynny 
Muzyczny - nieczynny 
Pinokio - nieczynny 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 11, 

do lat 10; pon. nieczynny, 

KOINJA 

15 i 17.30, 

BAŁTYK - Młoda Gwardia I ser. - 14, 
!8. 18, 20 

GDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych t l<Ulturalno-ośwtatowych - 18, 
19. Olabelska grań - 20. Program d:a 
najmłodszych - 11, 12, 13, 15, 16, 17; 
pon. - 16, 17 

1 MAJA - Bitwa stalingradzka I ser. 
15, 11, 19; pon. lI ser. - i7, i9 

MLODA GW<i\RDIA - Przysięga - 14, 
16, 18, 20; pon. - 16, 18, 20 

MUZA - Wtelki przełom - is, 18, 20; 
pon. - i8, 20 

PIONIER - Upadek Berlina I ser. 
15, 17, in; pon. - 17, i9 

POLONIA - Dni i noce - i4, 16, 18, 20; 
pon. - 16, 18, 20 

PRZEDWIOSNIE - Trzeci szturm - 16, 
18, 20; pon. - 18, 20 

REKORD - Danka - 16, i8, 20; pon. 
- i8, 20 

ROMA - Konslanty Zasłonow - i6, 18, 
20; pon. - is. 20 

SOJUSZ - Bohaterowie Mandżurii -
il, 15, i7, 19; pon. Maty partyzant -
18 30 

STYLOWY - Nieczynny z powodu re­
montu 

SWIT - Malżeńsrwo Katarzyny - i5.30, 
11.45, 20; pon. - 17 45, 20 

T \TRY - Cork! Chin - 16, 18. 20; pon. 
Panna bez po•agu - 16, is, 20 

WJSŁA - Chłopcy z nad Kran.lchsee -
15, i8, 20 

WŁOKNIARZ - Człowiek z karabinem 
14. 16. 18. 20; pon. - is, i6, 20 

WOLNOSC - Krążownik Wa reg - H 
ie, i5, 20 

ZACHĘTA - Nlezapomnlany rok i919 
16, ia, 20; pon. - i6, 20 

Nocne dyżury aptek 
oztsleJ8zeJ nocy dyżuruJą następuiące 

apteki P\otrkow•ke 165 Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, W1ęc1<owskiego 21. Karo· 
lewgk:a 4& Przybys1.ewskiego 41. Lima­
nowskiego 80 i Al. Kościuszki 48. 

Dytur położniczo-ginekologiczny: dzh\ 
od godz. 6 do 20 dyżuruje szrital im. M . 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie Skłodow­
skie) is. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki, Piotrkow•ka 95, Armii Czerwo­
nej 53, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, No­
wotki 91, Rzgowska 51, G<lańska 23 1 Al. 
Kości11szkl 46. 
Dyżur połotnlczo-glnekologl czny· <utro 

Od gooz a do 20 dyżuruie szpital Im dr 
H. Wolf. ul t.aitlewn1cl< a H od l!Odz. 20 
do 8 szpital Im. dr Madurowicza, ul. 
Krzemieniecka :;. 

Załogi oddaiq cześć świetlanei pamięci Józefa Stalina 
W sobotę w dalszym ciągu w za­

kładach pracy odbywały się uro­
czyste masówki robotnicze, w c;1;a­
s1e który::h załogi z najgłębszą 
cwią składały hołd pamięci Józefa 
StaLna, wielkiego Bojownika o 
sprawę pokoju i szczęście wszyst­
kich lud;,1 pra<:y. 

Ból i szczery smutek. które wy­
pełniały wszystkie zebrania robotni­
cze nigdzie jednak nie oznaczają re­
zygnacji. Przeciwnie - z tym więk­
szym ogilliem obudziły się w sercach 
ludzkich płomienne wskazania walki. 

- L'..ldzie w naszej tkalru. to c.:.u­
je się wyrażrue, Jakby zdwoili wy­
siłek - mówił majster z ZPB un. 
Armii Ludowej, Kwiatosińslo. - W 
•1b1egłym tygodn'iu z trudem wyko­
nywaliśmy 101 - 102 proc. pianu 
dziennego, w piątek zaś osiągnęli­
śmy już 105 proc. wykonania„. 

- Nasza załoga w tych dniach 
wie lkiego żalu i żałoby widz.i jasno 
swe zada·nia - ocenia sytuację sa­
lowy Kroczyński z tychże zakładów . 
- Prządki i tkacze wykazują mac~ 
n.ie więcej zainteresowania produk­
cją i walką o plan. 

Bo i załoga ZPB im. Armii Lu­
dowej w Lodzi z całym przekona­
niem pisała w dni.u masówki w li­
śc1e kondolencyjnym do ambasady 
ZSRR w Warszawie: 

„ .. ,Za pewruamy Was, że boleść, 
jaką odC".wwamy po stracie ukocha­
nego Wodza nie złarrue nas. lecz ze­
spoli wokół idei głoszonej przez To­
warzysza Stalina. Będziemy jeszcze 
wydajniej pracować dla wykonania 
programu naszej partiL„" 

• • • 
Ranna zmiana w ZPO im. Więc­

kowskiego w Łodzi przybyła na ma­
sówkę w sobotę, o godz. 11. Gdy 
ucichły słowa komunikatów o śmier 
CJ Józefa Stalina, dyr. Zając:ckow­
ska odczytała list załogi do ambasa­
dora Sobolewa: 

„Realizując . wskazania Towarzy­
sza Stalina, podejmujemy zobowląza 
nia na marzec br. wartości 1.185 
tys. zł ponadplanowej produkcji, by 
tym samym dać godną odpowiedź 
zaża.rtej i kłamliwej polityce impe­
rialistów". 

Postanowienia poprawienia i zw'ęk 
szenia produkcji w ZPO im. Więc­
kowskiego podjęli wszyscy - admi­
nistracja, pion techruczny, oddzia{y 
produkcyjne. rada zakiadowa... Ra­
cjonalizatorzy zakładowa. postanoWJ.-

ł 

li celem złożenia hołdu pamięci Wi~l 
kiego Wodza mas pracujących na 
całym świecie jeszcze w marcu br. 
zrealizować usprawnienia technologi 
czne, które do końca 1953 roku da­
dzą zakładom około 600 tys. zł osz­
czędności. 

• • • 
W ludzi walczą<:ych o pokój na 

całym świecie ·wieści o zgon.ie J óze­
fa Stalina trafiły jak grom. Ale w 
tych dniach wielkiego smutku, po 
stracie największego Człowieka epo­
ki ból i rozpacz nie potrafią odebrać: 
ludziom zdecydowane.i woli walki o 
te ideały, o które całe swoje życie 
walczył Wielki Stalin. 

Dlatego i łódzka klasa robotnicza 

z serdecznym zrozuntleniem, dzień 
za dniem przetwarza swe głębokie 
przywiązanie do postaci i idei Stalina 
w walkę o najlepsze wyniki 
produkcyjne, przetwarza w wolę 
walla o plan. A to jest najlepsza 
odpowiedź tym, z którymi tak nie­
ugięcie walczył Józef Stalin - im­
pet'ialistom amerykańskim. 

Pracujące chłopstwo łączy się w bólu z klasą robotniczą 

On nam wskazał drog~ 
pÓjdzie1ny- aż do którą • 

zwycięstwa ... 
Przed zagrodami chłopskimi po- I 

wiewają spowite kirem czerwone i 
biało-czerwone sztandary. Na bu­
dynkach komitetów gminnych Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, gminnych rad narodowych wi­
dnieją obramowane czernią portre­
ty Józefa Stalina. 

W PGR, spółdzielniach produk­
cyjnych, szkołach wiejskich odby­
wają się krótkie Zt:?Qrania, na któ­
rych robotnicy rolni, chłopi mało- i 
średniorolni, młodzież wyrażają swój 
głęboki smutek i ból, przyrzekaJąc 
jeszcze mocnteJ ze,vrzeć się wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i jej przewodniczącego Bo­
lesława Bieruta - wiernego ucznia 
Józefa Stalina. 

Z dziesiątek gromad nieprzerwa­
ną ralą płyną listy do ambasady 
ZSRR w Warszawie z wyrazami 
współczucia i bólu z powodu śmier­
ci Wielkiego Stalina. 

W ciszy, nabrzmiałej smutkiem, 
słuchają chłopi gromady Wiktorów, 
w gminie Lućmierz, bolesnych ko­
munikatów. biuletynu i odezw. Czczą 
minutą ciszy pamięć Wodza wszyst­
kich ludzi pracy. 

Po przerwie wstaje średniorolny 
gospodarz Farbański. Chce mówić. 
wyrazić swe myśli i uczucia, lecz 
głos mu drży. łamie się ze wzrusze­
nia. Nie potrafi pohamować pły­
nących łez. 

- $mierć Józefa Stalina - mó­
wi cicho i z przerwami - to tak, 
jak śmierć osoby najdroższej, ko­
chanej. kogoś z najbliższej rodzi=­
ny. To przecież Jemu zawdzię­
czamy wolność PolskL Jemu za-

wdzięczamy to, że możemy teraz I kich wielu innych chłopów: Gru­
budować u nas w kraju nowe ży- dziński z gromady Emilia, Mie­
cie. On nam wskazał drogę, któ- cielski z Bełdówka, Józef Kasprzak 
rą pójdziemy aż do zwycięstwa . . . z Błotna, spółdzielcy z Kontrewersu 
Tę samą rr.yśl, wielką miłość i u- - Sobczak i Pietrasik. Wyrażali 

wielbienie dla Józefa Stalina, pra- uczucia własne i milionów innych 
gnienie poświęcen ia swych sił dla chłopów, pragnących rozwoju wsi 
podniesienia potęgi naszej Ojczyzny polskiej. 
wyrażało na zebraniach gromadz- świadomi swych zadań chłopi wy 

Jeszcze bardziej 
skupić się 
wokół parlii i rządu 

W dniu 7 bm. odbyła się w Za­
rządzie Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Handlu w Łodzi 
masówka, poświęcona pamięci Wiel­
kiego Stalina. 

Zebrani uczcili pamięć genialnego 
Wodza jednominutową ciszą, następ 
nie w smutku i skupieniu wysłucha­
li komunikatów Komitetu Central­
nego KomuniE•tycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoc.zonej Par­
tu Robctni·czej. 
Realizując wskazania Przywódcy 

klasy robotniczej, pracownicy posta­
nowili jeszcze bardziej skupić s:ę 
wokół Komitetu Centralnego PZPR 
i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pod sztandarem Frontu Na 
rodowego dać maksimum wysiłku 
i wkładu pracy nad realizacją pla­
nu sześcioletniego. 

, 

rażają jedną, z<;lecydowaną wolt: -
spotęgować swój wysiłek dla wyko­
nania planów gospodarczych, zabez­
pieczenia niepodległości narodu pol 
skiego. Dlatego też w wielu groma­
dach województwa łódzkiego podję­
to zobowiązania, żeby szybciej prze­
prowadzić siew wiosenny, szybciej 
wywiązać się ze swych obowiąz­
ków. 

„Jednoczymy sie jeszcze mocniej 
wokół idei, której przez całe swe 
wspaniałe życie służył Józef 
Stalin - pisze w liście załoga 
POM w Rąbieniu. - Ofiarną pra­
cą służyć będziemy umocnieniu si­
ły naszego kraju. Rozumiejąc do­
niosłą rolę wytycznych naszej 
partii i rządu dla rolnictwa, zobo­
wiązujemy się wykonać akcję 

siewn~ na trzy dni przed termi­
nem". 
Zobowiązania płyną od spółdzielni 

produkcyjnych, od poszczególnych 
gromad. Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej im. F. Dzierżyńskiego w 
Kontrewersie obiecują zwiększyć 
ilość dniówek roboczych o 20 pro­
cent i zakończyć prace wiosenne na 
6 dni przed terminem. Chłopi z gro 
mady Błotno, w gminie Bełdów, zo­
bowiązują się naprawić 500 metrów 
drogi i oczyścić rowy melioracyjne. 
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1esm1er e na ro a a ina 
cja skieruje swój główny cios. na pracy zespołowej, dało ca­
C.,.rycyn w roku 1918 znaczył łemu światu niezbite do"Nody 
„być albo nie być" dla Re- wyższości socjalizmu nad ka­
wolucji. Stalin przygotował i r-italizmem. Realizacja stali­
kierował obroaa Carycyna za- nowskich planów industna­
::!aiąc klęskę wro!!om rewolu- lizacji i kolektywizacjj stwo­
cji· i nie pozwalając im prze- rzyła najważniejsze przesłan­
:iostać się do Moskwy. ki wszystkich dalszych suk-

Tam, gdzie powstawało cesów budownictwa socjaliz-
~miertelne niebezr>ir>czeństwo mu oraz przesłanki wspania-
11a Armii Czerwonej, gd7.ie lego zw~cięstwa Kraju Rad 
'łrmia kon+rrewolucij i inter- nad faszyzmem w drugiej 
wencji zagrażała istnieniu wła j wojnie światowej. Stworzyła 
dzy radzieckiej - tam KC pri:esłanki zwycięstwa socja-

wielka radość zapanowała W.lnau~i prz~Todnicze, c:zyta kla-1 
małym domku w Gon (gu sykow literatury pięknej -

bemia tyfliska), gdy Wissa- staje się wykształconym mar­
r!onowi I.wanowiczowi urodził J ks istą. Jego geniusz wskazuje 
s1.ę syn .Jozef. Było to 21 grud- mu prawdziwą drogę i już 
ma .1879 roku. Wissarion Iwa- wtedy prowadzi zaciętą i nie­
nowicz, OJciec przyszłego wo- przejednaną walkę z oportu­
dza postępowej ludzkości, z nistami wszelkiej m"łści. Kie­
pochodzenia chłop, był wów- dy w grudniu zaczęła wycho-

czas szewcem. później zaczął dzić leninowska ,.Iskra". 
pracować jako robotnik fa- Stalin wyczuł od razu w 
bryki obuwia Adelchanowa w Leninie twórcę prawdziwe.i 
Tyfli'sie. Matka - Katarzvna t" k · t I · · d 
Georgiewna, pochodziła z "ro- :ar 11 ma.r sis ows neJ, wo za 
dziny chłopa pańszczyźnianego,. nauczyciela. 
Geładze. 12 marca 1917 roku KC par-

partii i Lenin osobiście posy­
łali swego najgenialniejszego 
ucznia - Stalina. 
Najważniejsze decyzje w 

tym czasie były podejmowane.. 
wspólnie. Dwaj geniusze Re­
wolucji dokonali olbrzymie! 
oracy nad utworzeniem naro­
dowych republik radzieckich . 
a nastęnnie nad ziednc>c7"niem 
'eh w jedno państwo - ZSRR. 

!izmu we· wszystkich krajach 
::!emokrac.ii ludowej. 

Stalin był twórcą pierw­
szej konstytucji społeczeń­
stwd wc~alistycznego uchwa­
lonej 5 grudnia 1936 roku 
Kvnstvtucja Stalinowska zna­
miono·„rała wkroczenie Kra­
.in R.ad w nowy okre~ nkon­
c>:c n 3 budowy spolecz<!lis' 'Id 
socjal ';,tycznego i stopniowe-

., 
'· 

W wieku 21 lat jest już Jó- ~ii poleca Stalinowi kierow-

nictwo gazety ,Praw-I „_ da". która powstał<> 

w 1912 roku właJmf 
z Jego inicjatywy. 

W maju 1917 roku 
Józef Stalin zosta,Je 
wybrany członkirm 
Biura Politvcznegr. 
KC partii. Ma już 
wiedy za sobą bogate 
w przeżycia i do­
świadczenia okresv 
pracy na Kaukazie ~ 
Baku i Petersburgu. 
lata więzienia . zesla­
n.ia i ucieczki z tych 
zesłań. 

„Prawda" 1912 ro­
ku - to założen,e 
fondamen.u zwycię­
stwa bolszewizmu w 
roku 1917" - pis.al 
Stalrn w dziesięciole­
cie „Prawdy". 

zef Stalin jednym z najbar-1 Strategiczny ,ą:enius">: Stalina 
dziej energicznych i najwy- bjawił się w latach wojny 
bitniejszych działaczy tyf!is- 'lomowej. Przenikliwość wo­
kiej organizacji socjaldemo- iza polityc7.nego Połaczona z 
kratycznej w wyniku kilku- talentem wodza woiskowego 
letniej usilnej pracy nad so- 107woliły Stalinowi przewi­
bą - studiu ie filozofię eko- 'l7.ieć że Carvcvn będr,;e mie.i­
nomię polityczną. historię. sccm, na które kontrrewolu-

Komunizm - to władza ra-,go pr<echodzenia do komum­
:iziecka plus elektryfikacja" - rniu Historyczne. o znac7..e-
1owiedział Lenin. n.t. światowym zdobycze na-

Stalinowska n:rnka o indu-
1 
rod1J rarlzieckiego któ;-e 

·trialb:acji stała się podsta- przek&ztałc·ły socjalizm w 
wą zwyc'eskiego budownic- r7eczywioto$ć, osiagnięte zo­
twa socializmu w ZSRR W <t.aly pod kierownictwem 
latach 1930-1934 partia bol- 5tAlina. 
<zewick,i w zaciętej walce z Z imieniem swego Wodrn 
1gentami burżuazji i między- Stalina. iako hasłem bojowym 

.iarodowego imperializmu 
trockistami i bucharmowca­
mi, zrealizowała pod przewo­
dem Stalina jedno z najtruj­
niejszych po zdobyciu włci­
dzy, historycznych zada11 re­
x·olucji proletariackiej - po· 
ryrowadziła miliony drobnyc~J 
.rnsnodarstw chłopskich. o· 
partych na własności prywat­
:1ej. na droge kołchozów. na. 
tor:v socjalizmu. Realizacja 
>talinowskich pięciolatek, u-
Jrzemysłowienie kraju 
stworzenie naiwiększego w 
świecie rolnktwa, opartego 

przeszła Armia Czerwona "' 
iatach W1elkleJ Wo,Jny Nan ... 
dowe.i t.v~1ące kilometrów, od 
Stalingr„du i Moskwy do Ber­
lma. Imię Stalina niosło wol· 
ncsc uciemiężonym ludom 

Europy. I 
Pod kierownictwem partii 1 

'>.talma narody radzieckie szyr 
ko zabliżmły ;;we wojenne ra 
ny Genialny ~talinowski plan 
wlesienia zrmenił klimat 
Jgromnych połflCI krajów l.'a­
dz!eckich i zabezpieczył je 
0>;7ed pornchą Narody radzie 

ckie przystąpiły do realizacJi Idy kolonialne. walczące z im­
w:elkich stalinowskich budo- perialistycznym najeźdźcą. Je­
wli komuni>:mu, jak Kan;ił gc imię je~t natchnieniem se­
Wołga - Don im. Lenina, tek milionów 'robotników i 

Główny Kanał Turkmeń,-k· 1 ~rłopf:iw walczących o wyzwo­
ttd. Ostatnia epokowa praca lenie społeczne w krajach J-"1-
Stalina .,Ekonnrnic7ne proble- O!tali~tvcznvch Stalin - Cho­
my socjalizmu w 7.SRR" wv- r;iżv pnkn;„ - to im1e wvma-

tyczyła narodom radzieckim wia z miłością cały świat, 
drogę do komunizmu. I w~zys.t:y ludl.le prości pr11ma­

Stalm zmarł. lecz żyje Jego/ cv szcz~śc;a dla swycb dzieci. 
dzieło, trwa Jego epoka Je- Stalin zmarł. !eCT meśm1er­
~o idee prowadzą do ooju lu- telne jest Jego cizieło. 
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